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S ejm o w a K om isja praw nicza p rzy ję ła

projekt ustawy o ustroju adwokatury
Warszawa. 3. 3. (PAT). Sejmowa 

Komisja prawnicza pod przewodnic­
twem wicemarszałka Podoskiego za- 
kończyła na wczorajszym posiedzeniu 
rozprawę nad rządowym projektem u- 
Sławy prawo o ustroju adwokatury.

W  szczególności projekt przyjęty 
przez Komisję prawniczą:

1) Przywraca aplikację sądową za­
kończoną egzaminem Sędziowskim, ja. 
ko konieczne stadium przygotowania 
do zawodu adwokackiego, a zatem 
przywraca przepisy, które obowiązy* 
wały na podstawie dekretu Naczelni­
ka Państwa z dnia 24. grudnia 1918 r., 
oraz ustaw dzielnicowych od 1 stycz- 
ni* 1919 r. do 1 listopada 1932 r.

Olbrzymi wzrost lotnictwa
wojennego

Londy. 3. 3. (FAT). Z  opuHikcma, 
nego przez ministra lotnictwa lorda 
Swintora memorandum wynika, że kre 
dyty budżetowe brytyjskiego mini­
sterstwa lotnictwa przewidziane są na 
budżetowy rok 1938=39 w wysokości

102.720 tysięcy funtów szterlingów 
podcza* gdy w roku ubiegłym 

wynosiły one 82.500 tysięcy.
, Memorandum stwierdza w dalszym 
ciągu, że liczba osób zatrudnionych w 
lotnictwie, wynosząca w roku 1933 — 
30 tysięcy, wzrosła w roku bieżącym 
do 90 tysięcy. Prócz tego znaczna licz* 
ba robotników, zatrudniona jest pre* 
dukcją ekwipunku i uzbrojenia lotni­
czego. Min. Swinton wyraża pogląd, 
ze dozbrojenie lotnicze zostanie zakoń 
czone w ciągu przyszłego roku budże­
towego.

Efektywy lotnictwa metropoliarne* 
go, wynoszące w roku 1935 52 eska­
dry, wzrosły dziś do

123 eskadr, z czego 68 bombo­
wych, 30 pościgowych, 15 rozpo­
znawczych i 10 eskadr, współpra* 
cujących z innymi rodzajami bro* 

ni.
W tym samym okresie czasu wykona* 
no również program dozbrojenia lot* 
nictwa zamorskiego. Rozbudowa lot* 
nictwa pociągnęła za sobą konieczność 
przyjęcia do służby w okresie od kwie

Rozpoczęcie nowego procesu
„wrogów ludu**

Moskwa, 3. 3. (PAT.) Dziś w polu* 
“nie przed trybunałem wojskowym są 
du najwyższego Z. S. R. R. pod prze­
wodnictwem Ulricha, rozpoczął się 
Proces 21 oskarżonych z t. zw. „bloku 
piawicowo = tróckistówskięgó'* z Bu* 
charinem i Rykowćm na czele.

Oskarża prokurator Z. S. R. R. Wy* 
S"7"sł'’’ Profesora Pletnjkowa broni 
adwokat Kommodow. Oskarżonego 
-cwina — adwokat Braude. Pozostali 

"skarżeni zrżekli się obrońców, będą 
się bronili sami.

Na dziąiejssym posiedzeniu od«jr*_

2) Zwiększa wymagania od kandy­
datów, przechodzących do adwokatu­
ry  z innych zawodów prawniczych.

3) Umożliwia Naczelnej Radzie 
Adwokackiej sprawowanie kontroli w 
interesie ogółu adwokatury i ludności 
nad właściwym rozsiedleniem adwo- 
katów (art. 73).

4) Rozszerza uprawnienia ministra 
sprawiedliwości w zakres regulowania 
dopływu nowych s{J do adwokatury 
(art. 66).

5) Nakłada na Okręgowe Rady 
Adwokackie obowiązek odpowiednie­
go doboru patronów dla aplikantów 
adwokackich (art. 93).

6) Wprowadza zasadę wynagradza-

W.
tnia 1935 do marca 1958, 4500 pilotów’ 
i 40 tysięcy personelu lotniczego, co 
wynosi przeciętnie rocznic więcej niż 
1500 pilotów i 13.000 personelulotni* 
czego oraz budowę 59 nowych lotnisk 
z których 50 zostało już oddanych do

Sprawy ubezpieczeń społecznych 
rozstrzygać będą specjalne sady

Warszawa. 3. 3. (Tel. wł. -  1. r.). 
Ministerstwo Opieki Społecznej opra­
cowało projekt ustawy o sądach ubez­
pieczeń społecznych, który ma na celu 
uporządkowanie wymiaru sprawiedli* 
wości w sprawach ubezpieczeń spo­
łecznych przez wprowadzenie jednoli­
tych norm w tej dziedzinie na terenie 
całego Państwa.

Projekt przewiduje stworzenie 
odrębnego sądownictwa ubezpie­
czeniowego, które całkowicie 
przejmie wymiar sprawiedliwości 
w sprawach ubezpieczeń społecz­

nych,
odciążając znacznie władze administra­
cyjne, Najwyższy Trybunał Admini*

tano akt oskarżenia. Na rozprawę zo­
stali dopuszczeni przedstawiciele insty 
tucji i organizacji sowieckich, prasa 
krajowa i zagraniczna oraz reprezen­
tanci korpusu dyplomatycznego.

TOREBKI ENIS k o S e t S wD A M S K IE  PLAC MARIACKI 7. GALAHTERIJ SKORZAHA

nia aplikanta^dwokackiego przez pa­
trona za pr? v jego kancelarii (aft.
98, ust.'3). I

7) D opus^^^bplikantów  adwokac­
kich do z- yania patronów nie 
tylko w Sr> znalc^odzkich i okręgo­
wych, ale- sztretw Sądach Apelacyj­
nych (art.

8) Przewiduje utworzenie przy Są­
dzie Najwyższym Izby do spraw 
adwokatury, powołanej do rozstrzyga­
nia w charakterze drugiej i ostatniej 
instancji:

a) Odwołań od uchwal okręgowych 
Rad adwokackich, odmawiających 
wpisu na listy adwokatów i aplikant 
tów adwokackich lub postanowiają- 
cych skreślenie z listy oraz

b) Odwołań od wyroków sądów dy­
scyplinarnych, w których oskarżał 
lub wniósł odwolaniep rokurator (art.
5, 47-53, 115).

. Pon..,d!o projekt:
9) Rozszerza uprawnienia f samorzą­

du adwokackiego.
10) Zwalnia samorząd adwokacki 

od danin publicznych w tej samej mle 
rze co i samorząd terytorialny (art. 2).

(D alszy ciąg na str. 2<giej). i

stracyjny i sądy powszechne, oraz li­
kwidując szereg instytucyj, jak sądy 
rozjemcze, sąd polubowny dla ubez* 
pieczenia pensyjnego we Lwowie, wyż 
sze urzędy ubezpieczeniowe w  Pozna­
niu, Toruniu, Katowicach, trybunał do 
spraw ubezpieczeń w Poznaniu, brać* 
kie sądy rozjemcze i grodzki urząd 
ubezpieczeniowy w Katowicach.

Jednolite normy prawne sa podsta* 
wą zmian, która znacznie upraszcza 
rozstrzyganie spraw spornych między 
instytucją ubezpieczeń społecznych a 
pracodawcami i ubezpieczonymi. Sądy 
ubezpieczeniowe będą dwuinstancyjne. 
Pierwszą instancją będą okręgowe są­
dy ubezpieczeniowe, orzekające z regu 
ły w składzie 1 sędziego i 2 ławników, 
jednego z ramienia pracodawców, a 
drugiego z ramienia pracowników, 
drugą zaś instancją odwoławczą bę­
dzie trybunał ubezpieczeń społecz* 
nych. Postępowanie przed sądem ubez 
pieczeń będzie

wolne od opłat, jedynie w wypad­
kach zupełnej bezzasadności spra*

wy ściągane będą opłaty.
Wprowadzone jest również pewne

Audiencje na Zaniku
Warszawa, 3. 3. (PAT.) Pan Prezy­

dent R. P. przyjął dziś popołudniu p. 
Marszalka Śmigłego Rydza.

Warszawa, 3. 3. (PAT.) Pan Prezy* 
dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
Pana Prezesa Rady Ministrów gener. 
Sławoja Składkowskiego.

Obradit parlamentarnego
Kola Rolników

Warszawa, 3. 3. (PAT.) Dnia 1 mar­
ca 1938 r. odbyło się posiedzenie sek* 
cji ustroju rolnego Koła Rolników 
Sejmu i Senatu R. P. pod przewodnie* 
twem pos. Gorczycy z udziałem pp. 
wiceministra Rosego i dyr. Bobrow­
skiego, pik. Dzugaya i dyr. Szułdrzyń* 
skiego, na którym prof. uniw. Jagiel­
lońskiego dr Schmidt wygłosił referat 
na temat kultury agrarnej i przebudo* 
wy ustroju rolnego, z uwzględnieniem 
potrzeb gospodarczych Polski.

Sprawa legalizacji
Zw. Lewicy Patriotyczne!

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  związku ż przewlekającą się' sprawą 
legalizacji Związku Lewicy Patriotycz­
nej, pewne kola tego ugrupowania no* 
szą się z zamiarem przekształcenia 
Związku ze stowarzyszenia na partię, 
co nie wymaga żadnych formalności.

novum, mianowicie t. zw. zaskarżanie 
milczenia. Oto np. jeżeli instytucja u- 
bezpieczeń społecznych nie załatwi w 
terminie 6 miesięcy skierowanego do 
niej roszczenia, można niezzwłocznie 
wnieść skargę do sądu ubezpieczenio* 
wego.

Poza tym ustawa przewiduje uprosz 
czenie procedury, skargi mogą być 
składane za pośrednictwem sądów 
grodzkich i sądów pracy.

Ustawa ta ma mieć duże znaczenie 
dla unifikacji ustawodawstwa polskie­
go przez zastąpienie całego szeregu 
ustaw zaborczych jednolitymi przepi* 
sami polskimi.

Nowa akademicka
organizacla samopomocowa
Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 

Senat akademicki U. J, P. wydał orze­
czenie odnośnie legalizacji statutu aka 
demickiej Bratniej Pomocy Studentów 
U. J. P. Legalizacja nie została jeszcze 
załatwiona pozytywnie, gdyż senat sta* 
nąl na stanowisku, że nie może być 
dwu organizacyj samopomocowych, 
mających w nazwie słowa „Bratnia Po­
moc'*. Wobec tego senat akademicki 
zażądał zmiany nazwy na Akademicką 
Samopomoc Studentów U. J. P. Postu­
lat ten spotkał się ze sprzeciwem władz 
akademickich Bratniej Pomocy, które 
wniosły sprzeciw do Ministerstwa W. 
Ł IA  P.
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E nergetyka zaciera różnice m ie d zy  rzem ios łem  a  p rze m y s łe m

Warszawa elektryfikuje rzemiosło
Z dn. 1 marca rb. elektrownia miej* 

tka w Warszawie przystąpiła do akcji 
propagandowej; ; mającej na celu elek* 
tryfilcację warsztatów rzemieślniczych 
waz drobnych zakładów przemysło* 
wych. W  ramach tej akcji zorganizo*

P 1 J C I E

KAWĘ RIEDLfl
L w ó w , R u to w s k ie g o  Sfs

wano stały, dział sprzedaży ratalnej sil* 
ników w salonie elektrowni przy ulicy 
Marszałkowskiej 150.

Należy zaznaczyć, że stopniowe przy 
stosowanie warsztatu pracy do nowe­
go napędu i coraz bardziej ścisłe kon* 
strukcyjńe ześpolenie silnika z maszy* 
ną napędzania, oraz zastosowanie, spe­
cjalnych sposobów elektrycznego stero 
wania.jej pracą, pozwoli całkowicie wy 
zyskać zalety silnika elektrycznego. 
Zastosowanie nowoczesnego napędu 
elektrycznego daje. poza tym warszta* 
tom rzemieślniczym i zakładom prze­
mysłowym liczne korzyści, wpływające 
na wydajność pracy całego urządzenia:

1) lepsze wyzyskanie siły ludzkiej, 
ze względu na ułatwienie pracy zełek* 
tryfikowanymi maszynami, 2) lepsze 
wyzyskanie pomieszczeń, ze względu 
na mniejsze wymiary maszyn, a także 
możność bardziej celowego rozmiesz* 
czenia maszyn w zakładzie, .3) możność 
zastosowania lżejszej i tańszej kon* 
strukcji budowlanej ze względu na 
brak ciężkich transmisyj i konstrukcji 
z nią związanych, 4) lepsza obsługa 
maszyn przez urządzenia dźwigowe j  
transportowe,.5) polepszenie sanitarno* 
higienicznych warunków pracy,. 6) po* 
lepszenie zdrowotnych warunków, dzię 
ki zwiększeniu czystości pomieszczeń, 
zmniejszeniu ilości kurzu oraz szumu, 
7) liczba nieszczęśliwych wypadków 
przy zelektryfikowanym warsztacie pra 
cy jest znacznie mniejsza, gdyż pomi* 
mo obowiązkowych zabezpieczeń, trans 
misje są w dalszym ciągu najbardziej 
niebezpiecznym elementem warsztatu 
rzemieślniczego i zakładu przemysłowe 
go, 8) zmniejszenie zużycia energii 
dzięki odrzuceniu pośrednictwa pędni 
oraz' zatrzymaniu maszyn, napędza* 
nych za pomocą silników elektrycz­
nych, 9) większa pewność pracy wsku* 
tek tego, że uszkodzenie jednego ele*

BflDiOEhEKTBIT
S»F PR Z O D U JE
selektywnością, tonem, czystością 

odbioru.
Niedoścignione wykonanie techniczne 

Wyłączna sprzedaż i usługa we Lwowie

„FOTO- RADIO -PflLRtE"
piać Mariacki 8, te le fon  286-08

(Gmach Sprechera) 2801 
Sprzedaż bezpośrednio bez agentów.

meńtu napędu grupowego pociągało za 
sobą zwykle postój całej grupy maszyn. 
10) możność stosowania maszyn naj­
nowszej konstrukcji, gwarantujących 
najwyższą jakość produkcji przy naj*. 
większej wydajności.

W  tych warunkach napęd elektrycz­
ny stał się niezastąpiony -w przemyśle 
i rzemiośle. Duże fabryki posiadają 
własne elektrownie, poruszające silniki

NAJLEPSZYM PREZENTEM 
OKOLICZNOŚCIOWYM TEST 
KWIT Z OFIARY ZŁOŻONEJ 

NA POMOC ZIMOWĄ

elektryczne przy obrabiarkach. Mniej* 
sze natomiast pobierają energię elek* 
tryczną z elektrowni okręgowych i miej 
scowych. Elektrownia miejska w War* 
szawic, dzięki właściwej polityce tary* 
fowej, skłoniła w ciągu jednego roku 
niemal wszystkie drobne elektrownie 
do zaniechania własnego wytwarzania 
energii. W  Warszawie jeszcze tylko 
kilka zakładów posiada własne elek* 
trownie, ale i te niebawem pobierać bę» 
da prąd z elektrowni miejskiej.

Zmechanizowanie pracy w warszta* 
tach wywołało przewrót w rzemiośle. 
Rzemieślnicy idący z postępem techni­
ki przystosowali swoje urządzenia do 
potrzeb techniki, co wpłynęło tym sa* 
mym na rozwój ich. warsztatów. Inni, 
nie wytrzymując, konkurencji, zostali 
zmuszeni do pozamykania swych war* 
sztatów, względnie do ciągłej węgeta-

-------------------------— z"
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P o stu la ty  strajkujących p racow n ikó w  
o pery  w ars za w s k ie j

Warszawa, 3. 3. (Tel. wl. — 1- r.) 
Dnia 1 bm. delegacja komisji między* 
związkowej pracowników Opery war* 
szawskiej została przyjęta przez prezy* 
denta Starzyńskiego, który oświadczył, 
że sfery rządowe nie znajdują na razie 
sposobu rozwiązania pomocy finanso* 
wej Operze.

Pracownicy Opery postanowili jesz* 
cze raz odwołać się do Premiera Skład

Zawiadamiamy naszych P. T. Czytelników, 
że z dniem l-go  marca b. r. PRZENIEŚLIŚMY 
nasz kantor prenumeraty i ogłoszeń z ulicy 
Bielowskiego 3,

do lokalu przy ul. ZIMOROWlCZft 15

telefon 240 - 42

Roszczenia z umów 
zaw artych  z h o lend ersk im  Tow . ubezpieczeń

N a podstawie art. 1 z dnia 11 stycz* 
nia 1938 r. o zaspokojeniu roszczeń z 
umów ubezpieczenia b. upadłego za* 
kładu ubezpieczeń „Allgęmeene Maat* 
schappij van Levensverzekering en 
Liffrente" w Amsterdamie (Dz. U . R.
P. nr. 3 poz. 17) zarządził minister 
skarbu obwieszczeniem z dnia 14 lu* 
tego 1938 r. (Monitor Polski z dnia 18 
lutego 1938 r. ńr. 39 poz. 45) rejestra* 
cję roszczeń z umów ubezpieczenia za* 
wartych ze wspomnianym wyżej holen 
derskim zakładem ubezpieczeń, który

cji. Zmechanizowanie pracy ;w warszta* 
tach zatarło w ogóle granice między 
rzemiosłem i przemysłem.

Warsztatom nie posiadającym napę­
du elektrycznego elektrownia warszaw 
ska pragnie przyjść z pomocą. Wsku* 
tek małych zarobków nie są one w sta* 
nie zakupić maszyn, napędzających z« 
cenę kilkuset złotych. Tym bardziej, że 
składy silników przeprowadzają jedy* 
nie gotówkowe tranzakcje. Elektrownia 
wprowadza natomiast ratalną sprzedaż 
silników elektrycznych j rzemieślnicy 
mogą je nabyć dla swoich warsztatów 
na roczne spłaty. Zarówno sprzedaż 
ratalna silników, jak i szczególnie ni* 
ska cena energii elektrycznej dla rze* 
miosła, przyczynią się w dużym stop* 
niu do spopularyzowania napędu elek* 
tryczncgo w rzemiośle i umożliwią roz 
wój rzemiosła w Warszawie.

kowskiego, ą tymczasem strajku i oku­
pacji nie przerywać.

Żądania ich idą w kierunku nadania 
Operze takiej formy, która zapewniła* 
by ciągłość jej istnienia, rozwój i wy* 
soki poziom artystyczny oraz umożli­
wiła spełnienie zadań kulturalno*ośWia' 
towych w stosunku do szerokich mas 
społecznych.

i
do roku 1921 rozwijał działalność na 
terenie Małopolski i Śląska Cieszyn* 
skiegp.

Jako nieprzekraczalny termin do 
zgłaszania roszczeń został ustalony 
dzień 18 sierpnia 1938 r. Nie zgłoszę* 
nie w tym terminie, powoduje utratę 
roszczenia. Rejestrację przeprowadza 
Państwowy Urząd Kontroli Ubezpie* 
czeń, Warszawa, Krakowskie Przed* 
mieście i pod tym adresem należy zgła 
szać roszczenia.

Odroczenie wyborów
do Rad Miejskich

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. - J .
Z  dniem 1 bm. weszła w życie ustawa 
uchwalona ostatnio przez parlament 0 
odroczeniu wyborów do Rady Miej­
skiej w Łodzi i Poznaniu.

Wybory odbędą się na podstawie za. 
rządzenia,'które zostanie wydane naj* 
później w dniu 1 października br.

S ow iety  w yd a la ją
obywateli polskich

Łuck,-; 3; 3. (PA T.) Jak donoszą M 
Zdołbunowa, wróciły z ZSRR trzy 
rodziny polskie, wydalone z  Sowie* 
tó w,, gdzie zamieszkiwały od roku 
1950. Są to rodziny robotnicze z okolic 
Łodzi, których ojcowie i dorośli człon 
kowie zatrudnieni byli w ZSRR w cią. 
gu lat ośmiu w górnictwie w m. Po. 
styszewie w zagłębiu donieckim.

Robotnicy opowiadają, że władze so 
wieckie wydalają wszystkich . cudzo* 
ziemców przede wszystkim zaś obywa 
teli polskich.

Skazanie pastora
Berlin, 3. 3. (PAT;) Dziś w połu» 

dnie zapadł wyrok w sprawie pastora 
Niemoellera. Skazany on został na 7 
miesięcy twierdzy i grzywny pienięż* 
ne 500 i 1500 marek. Orzeczenie sądu 
wydane zostało na zasadzie artykułów 
kodeksu karnego, przewidujących ka« 
rę twierdzy, za uprawianie w  kościele 
agitacji, mogącej wywołać niepokój 
publiczny oraz za wykroczenia przeciw 
ko ustawie o ochronie państwa. Wo* 
bec zaliczenia aresztu prewencyjnego, 
kara twierdzy oraz 500 marek grzy* 
wny uznane zostały za odcierpiane.

Kto wygrał!
We wczorajszym ciągnieniu Dola* 

rowki padły następujące wygrane:
Po 100 doi. na nr. 46512 913656 

1040368 1007340 1149117 13826Ś3 924216' 
1412459 596399 652983 917983 1335751 
533348 1018274 1164597 113340 258944 
1315130 60539 913590 . 416538 830222 
788491. 234951 122063 1018728 35690 
1465729 360899 459551 472457 975519. 
1345461 1057901 1491861 1486154 431836 
911623 1202260 1353774 650874 1032961 
219781 831523 1098744 550384 1455432 
889289 -258950 -429455 1328094 1240952 
1250964 565457 720534 709320 667829. 
1002000 851062 730010 791555 358127 
13038859 1007101 740628 934718 87771 
490087 1317765 729063 947613 986
1094556 1158420 1183005 551895 1107062 
1175885 816253 375603.

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej)
11) Określa ściślej kompetencje wal­

nych zgromadzeń Izb adwoka-ckich.
12) Przewiduje możność kontrolo* 

wania przez Naczelną Radę Adwo­
kacką uchwał walnych zgromadzeń 
Izb.

13) Wprowadza nową organizację 
Naczelnej Rady Adwokackiej, która 
odtąd ma się składać:

a) z 24 członków z wyboru Izb 
adwokackich po trzech z każdej Izby?

b) z 12 członków z wyboru Prezy3 
denta R. P. oraz

c) z 6 członków z wyboru Naczelnej 
Rady Adwokackiej (art. 36).

W  końcu Komisja mając na wzglę5 
dzie dobro ogółu Adwokatury, chcąc 
jak najrychlej położyć kres anormal­
nym stosunkom, jakie się wytworzyły 
po ostatnich wyborach do Rad okrę5 
gowych w niektórych Izbach adwo­
kackich (Warszawa, Kraków), uznała 
— zgodnie z opinią Naczelnej Rady 
Adwokackiej — za konieczne wprowa 
dzić do projektu ustawy przepisy 
przejściowe, upoważniające Naczelną 
Radę Adwokacką do  powołania na 
obszarze całego Państwa pierwszych 
po wejściu w życie ustawy okręgo* 
wych Rad Adwokackich i Sądów dy­
scyplinarnych oraz corocznego w dą* 
gu najbliższych trzech lat uzupełnienia 
składu tych organów.
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P exe$B  w i z y t ą  m in .  B e c k a
Oficjąhia wizyta polskiego mini* 

stra spraw zagranicznych w Rzymie, 
zapowiedziana na koniec bieżącego ty 
godnia, następuje w chwili ważnych 
■wydarzeń w dziedzinie polityki mię­
dzynarodowej — wydarzeń rozgrywa­
jących się na tle powszechnego kryzy* 
su form współpracy międzynarodo­
wej. Skoki i zygzaki, cechujące obecną 
jytuację — a utrudniające konstruk­
tywną pracę nad utrwaleniem pokoju, 
tą następstwem zachwiania się struktu 
ry współpracy międzynarodowej, opar 
tej w okresie powojennym przede 
wszystkim na Lidze Narodów. Nieza* 
przeczalny fakt, że Liga Narodów w 
okresach przełomowych nie mogła 
spełnić swych zadań, że w dalszym 
rozwoju wypadków kilka mocarstw 
opuściło progi świątyni genewskiej, 
odebrał Lidze nawet teoretyczną moż­
liwość odgrywania roli jedynego regu* 
latora pokoju. Tym niemniej inne mo- , 
carstwa, widząc w Lidze Narodów 
wygodne narzędzie do prowadzenia 
własnej polityki pod cudzą firmą, staj 
rają się o utrzymanie doktrynalnej fik­
cji, że „poza ramami paktu pokoju nie 
ma". W  ten sposób grozi powstanie 
jak gdyby dwóch światów, położo* 
nych na oddalonych od siebie plane­
tach, między którymi porozumienie — 
jeśli nie byłoby rzeczą niemożliwą — 
w każdym razie bardzo jest utrudnio­
ne. Stąd rodzą się komplikacje — stąd 
dążenia do rozwiązania problemu uty* 
kają *— jakże często na martwym pun* 
leoit.

Trudności tych umiała uniknąć Pol* 
ika — pozostając w Lidze Narodów. 
Polska polityka zagraniczna uważa bo 
wiem Ligę za jedną z form współpracy 
międzynarodowej, nie mogącą odbie­
rać’państwom prawa do suwerennej 
decyzji. Kardynalna ta zasada, licząc 
się z wymogami, rzeczywistości, znaj* 
duje swój wyraz w  dążeniu do rozbu* 
dowy stosunków z państwami, które 
do Ligi nie należą, a w szczególności 
uchroniła Polskę przed obciążeniem 
stosunków z Włochami ciężarem 
„kompleksu abisyńskiego". Wypełniw 
szy. lojalnie jako członek Ligi Naro* 
dów swe zobowiązania, Polska w 
chwili oczywistego załamania się eks» 
perymentów sankcyjnych przecięła gor 
dyjski węzeł pogmatwanej procedury 
genewskiej, znosząc jako pierwsze pań 
stwo sankcje i stwierdzając w sposób 
oficjalny, że uważa sprawę Abisynii 
dla Polski jako załatwioną.

Pozą tymi względami natury ogól­
nej, postępowanie Polski wypływało 
równiej w niemniejszej mierze z wy* 
tycznej jaką kieruje się zawsze polska 
Polityka zagraniczna, a mianowicie 
szanowania wzajemnych interesów ży­
łowych i lojalności w stosunku do 
Partnerów. Zagada ta spotyka się z 
pełnym Zrozumieniem i wzajemnością 
ce strony polityki zagranicznej Włoch. 
Polska opinia publiczna z zadowole­
niem mogła stwierdzić, że Włochy w 
pełni doceniają rolę j znaczenie Polski, 
iako ważnego czynnika stabilizacji po* 
■'Oju europejskiego. Szczera przyjaźń, 
3Parta nie tylko na historycznych tra* 
dycjach przeszłości, ale również na lo< 
'alnym współdziałniu od chwili odro* 

zenia Rr^yjKysęoJiie; uczyniła z

iw R n jm ie
współpracy polsko»włoskiej, obejmu­
jącej zarówno dziedzinę gospodarczą, 
kulturalną, jak i polityczną jeden z cen 
nych współczynników polityki między 
narodowej. Pozytywne ustosunkowa* 
nie się Włoch w odniesieniu do życio­
wych interesów Polski podniósł w swo 
im expose minister spraw zagranice* 
nych Włoch w dniu 13 maja ub. roku. 
Mówiąc o tendencjach do odnowienia 
paktu zachodniego oświadczył wów* 
czas min. spr. zagrań, hr. Ciano: 
„Fakt, że pragniemy odnowić, traktat 
locarneński w jego dawnych zasadni­
czych elementach, jako pakt zachodni, 
nie oznacza, że chęemy ignorować 
żywotne interesy innych państw, 
■w innych strefach geograficznych. Do* 
tyczy to przede wszystkim interesów 
Polski, z którą stosunki nasze były za, 
wsze serdeczne i która pierwsza znio­
sła sankcje jeszcze przed decy zją Ge* 
newy. Interesy te widzimy w całej ich 
naglącej rzeczywistości".

Wagę stosunków polsko, włoskich 
dla polityki europejskiej uwypukla 
nam fakt, że bezpośrednie wzajemne 
interesy Polski i Włoch, pomimo od­
ległości geograficznej, dzielącej oby* 
dwa państwa, mają wiele punktów sty 
cznych w obszarach graniczących z re­
gionami szczególnej aktywności obu 
państw. Warto tu przypomnieć słowa 
wypowiedziane w styczniu 1936 r. w 
expose min. Becka:

„Z Włochami utrzymujemy bezpo* 
średnio jak najlepsze stosunki na da 
wnych tradycjach i na aktualnym 
zrozumieniu wzajemnych interesów o-

W łaściw a ro la  in terw encjonizm u państwowego
to  czuw anie nad in teresem  pow szechnym

Zycie gospodarcze stanowi organ icz, 
ną całość, a więc wszystkie jego gałę­
zie winny rozwijać się proporcjonalnie. 
W  praktyce często się zdarza, że jedne 
gałęzie wykazują niedorozwój, inne na* 
tomśast cietpią na przerost. Dyspro* 
porcje te znikały stosunkowo łatwo l 
szybko, jak długo poszczególne działy 
gospodarki odznaczały się dużą ela* 
stycznością.

Rozwój interwencjonizmu szedł dro* 
gą prób, a co za tym idzie czasem i 
błędów. Państwo nie zawsze uświada­
miało sobie swą istotną rolę, a tylko 
spostrzegając poszczególne bolączki, 
starało się im zaradzać od wypadku do 
wypadku, często bez jakiejś ogólnej 
koncepcji nadrzędnego kierowania ży­
ciem gospodarczym.

Ostatnio na łamach prasy rozwinęła 
się szeroko dyskusja nad zagadnieniem 
interwencjonizmu, czyli udziału pań* 
stwa w gospodarstwie narodowym. Dy 
skusję na ten temat zainicjował ostat* 
nio wywiad prasowy ministra przemy* 
słu i handlu, Romana, który zapowie* 
dział uzgodnienie w najbliższym cz»-

W y s y ła m y  R o le R c ję  p r ó b e R
NOWOŚCI WIOSENNYCH w jedwabiach, wełnach na płaszcze, kostiumy, suknie itd- 
M A T E R IA Ł Ó W  M Ę S K IC H  najlepszych Bielskich I Oryg. Angielskich 

(Prosimy o dokładne określenie zapotrzebowania)
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partc, a w przeddzień prawie wybu­
chu konfliktu wlosko-abisyńskiego pro 
wadziliśmy przyjazną wymianę poglą­

dów w celu znalezienia przez życzliwą 
współpracę szeregu państw poprawy 
stosunków w bliskim nam geograficz­
nie rejonie naddunajskim“.

Aczkolwiek więc obecna wizyta 
min. Becka w Rzymie nie ma na celu 
rokowań czy negocjacyj na konkretne 
teniaty, aczkolwiek nie jest przewidzia 
r.e podpisanie jakichkolwiek układów, 
wizyta min. Becka posiada ze wzglę* 
du na chwilę, w jakiej występuje, oraz 
ze względu na charakter stosunków 
polsko=włoskich ważne znaczenie po­
lityczne. Druga wizyta oficjalna pol­
skiego ministra spraw zagranicznych 
w Rzymie umożliwi ponadto osobistą 
wymianę poglądów i kontakt pomię* 
dzy kierownikami polityki zagranicz­
nej Polski i Wioch, kontakt tym bar* 
dziej potrzebny, że wobec odsunięcia

sie poglądów czynników rządowych 
z poglądami zainteresowanych sfer go* 
spódarczych.

W  wykonaniu tych zapowiedzi, m i­
nister Roman powołał specjalną korni* 
sję dla reformy interwencjonizmu. 
W  skład tej komisji weszli przedsta* 
wiciele sfer gospodarczych.

Coraz więcej ludzi zaczyna odróż* 
niać szkodliwy liberalizm, polegający 
na nieograniczonej swobodzie dyspo* 
nowania swoją własnością, od zdrowej 
konkurencji, która wymaga stałej o- 
brony ze strony państwa przed zachłan 
noścśą silniejszych grup lub jednostek, 
dążących do monopolu i wyzysku spo­
łeczeństwa.

Ażeby jednak państwo mogło wy* 
wiązać się ze sw’ej roli rozjemcy wspra 
wach gospodarczych — musi mieć nie 
tylko prawo, ale i obowiązek jngeren* 
cjj w stosunki gospodarcze. Państwo 
powinno przejmować w swe ręce pe* 
wne funkcje gospodarcze oraz ograni* 
czać właścicieli w dysponowaniu swoją 
własnością w taki sposób, aby w walce 
o podział dochodu społecznego zwycię

D O M  M O D Y
A N T O N I  U W I E R A  junior S

się Włoch od Ligi Narodów odpad, 
możliwość okresowych spotkań na 
renie genewskim.

Jeżeli, używając znanego zwrotu o* 
kreślimy cel spotkania ministrów Pol­
ski i Włoch jako chęć dokonania „tour 
d‘horizon“ — dokonania „przeglądu 
widnokręgu politycznego", to wątpić 
nie można, że promień, w którym obra 
cać się będą rozmowy obu ministrów 
będzie bardzo szeroki i obejmie wszy* 
stkie sprawy, interesujące oba państwa, 
Ostatnie zaś wydarzenia — wskażmy 
przykładowo — na próby wyrównania 
stosunków włosko-angielskich, wyraź* 
na ewolucja w kierunku rewizji poglą 
dów na takie problemy, jak „zbiorowe 
bezpieczeństwo" i przyszłość Ligi Na­
rodów, przemiany dokonywające się 
w basenie naddunajskim — nadają 
tym rozmowom politycznym znamiona 
szczególnej aktualności..*

żal o ile możności nadrzędny interes 
gospodarczy państwa, a nie egoistycz* 
ny interes jednostki. System ograni* 
czonej dobrem powszechnym własności 
prywatnej oraz unormowanego współ­
zawodnictwa zyskuje w dzisiejszych wa 
runkach gospodarczych powszechną 
aprobatę. Dlatego nie o sam fakt in* 
terwencji może toczyć się dyskusja, 
lecz o kierunek, zakres i metody tej 
interwencji, które przyświecać winny 
państwu w regulowaniu życia gospo* 
aarczego. Pewnikiem dziś jest, że pań< 
stwo winno wkroczyć wszędzie tam, 
gdzie zasady słuszności i uczciwości 
zostały naruszone.

Jeśli np. w bankowości oszczędność 
zwykłego obywatela narażona jest n* 
straty przez spekulację, czy lekkomyśl 
ność dyrektorów i finansistów — obo­
wiązkiem państwa jest chronić tego 
człowieka przed utratą jego ciężko za* 
fcobionych oszczędności, drogą zorgani 
zowanego nadzoru lub kontroli.

Tam, gdzie dzieją się nadużycia, 
gdzie konkurencja nie jest lojalna, tam 
państwo ma obowiązek ochrony po* 
krzywdzonych, drogą odpowiedniej in* 
terwencji. W  dzisiejszych skompliko* 
wanych warunkach’ cele interwencji i 
jej ogólne linie wytyczne może ustali? 
tylko państwo.

To też fakt powołania do życia przez 
czynniki rządowe specjalnej komisji 
należy powitać z ańelkim uznaniem.

K. N.

P a m ię ta j codziennie o FON
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Z. o b r a d  K o m i s j i  B u d i e t O K O j  S e n a t u

pod względem tegorocznych prac inwestycyjnych
W»r»zawa. 2. 3. (PA T). Senacka Ko 

misja budżetow a rozpatryw ała na 
wczorajszym posiedzeniu  plan inwe* 
•tycyj na  r  .1938-39. Referował p ro jek t 
ustaw y sen. Petrażycki, k tó ry  w stępne 
rozw ażania pośw ięcił zagadnieniom 
n a tu ry  praw nej. Przeprow adzając a- 
nalogię z Funduszem  O brony  N arodo* 
w ej, spraw ozdaw ca

nie  w idzi sprzeczności z K onsty­
tucją w  gospodarce pozabudżeto­
wej także w  dziedzinie p rzep ro ­

w adzania inwestycyj.
Sen. Petrażycki zestaw ia pojęcia eta* 

tyzmu, liberalizm u i  interwencjom* 
zmu, utrzym ując, że w szystkie te  dok ­
tryny  pow inny stanąć obok  siebie w 
harm onijnej p racy  dla dob ra  na ro d u  i 
Państw a. Liberalizm , a zwłaszcza ini­
cjatyw a p ryw atna posiadają zalety zna 
ne w szystkim . Zaletą etatyzm u jest to, 
U

czyni zadość tym  potrzebom  zbio* 
row ym . k tó rym  inicjatyw a p ryw at 
na  n ie  zdoła podołać. W reszcie in ­
terw encjonizm  staw ia tamę n ad ­
miernem u egoizm ow i gospodar­

czemu.
T e  trzy  zasady  mają jednak  i  w ady, 

które  przy  h y pertro fii jakiejkolw iek z 
tych  d ok tryn  m ogą doprow adzić do  
fatalnych w yników .

Po om ów ieniu jeszcze program u in* 
westycyj na  K resach w schodnich mów 
ca w niósł ó przyjęcie ustaw y inwesty* 
cyjnej w  brzm ieniu uchwalonym  przez 
Sejm. K ilku senatorów  zadało py tan ia  
do  referatu, po  czym  W dyskusji pierw  
szy zabrał g ło s  sen. Kleszczyński, 
zwracając uw agę na znaczne zaniedba 
n ia  w  dziedzinie d róg  bitych w  
Ć ..O . P.

Sen. Beczkowicz stw ierdza, że C. O . 
P. je s t  dow odem , iż

nasze siły ta k  organizacyjne, jak  
i techniczne, państw ow e i  społecz­
ne, zdały znakom icie egzamin. 
Rząd w yw iązał się całkowicie ze 
sw ych zobow iązań w  zakresie u - 
staw y o inw estycjach. W ykonano 
100 proc, ro b ó t planow anych, a w  
n iek tórych w ypadkach  są naw et 

nadw yżki.
R ynek pieniężny n ie  ty lko  nie został 

nadwyrężony, ale naw et powoli od* 
budowtije się. P oza osiągniętym już 
postępem  w dziedzinie obronności.

C . O . P. poczyna już wpływać reał 
n ie  na gospodarkę  krajową.

Ziem ie zachodnie odczuły już dodat 
■«ie sk p tk i p lanu  inwestycyjnego.

N iestety, n ie  d a  się tego pow ie­
dzieć o K resach w schodnich, k tó ­

Echa skandalicznej afery
ambasadora sowieckiego w Paryżu
Paryż, 2. 3. (P A T .) P rasa paryska, 

w m iarę zbliżania się now ego procesu 
m oskiewskiego, w ykazuje specjalne za* 
interesow anie osobą b . am basadora 
sowieckiego w  P aryżu  Rakowskiego, 
k tó ry  d o  ostatniej chwili zachował du» 
że s tosunki w  kołach politycznych 
Francji. R akow ski liczy w  Paryżu sze* 
reg przyjaciół. M . in  b . m inister oświa* 
ty  dep. de M onzie w  swej książce „Do* 
stins ho rs serie" poświęcił mu wiele 
stron. D zienniki parysk ie  przypomina* 
ją, iż Rakow ski, z pochodzenia Bułgar, 
z D obrudży  rum uńskiej, ukończył me* 
dycynę na uniwersytecie w  Montpel* 
lier. .

K ariera dyplom atyczna Rakowskiego 
w  Paryżu już n a  stanow isku am basado 
ra  sowieckiego, zakończyła się skan* 
dałem. D zienniki paryskie przypomi* 
nają m ianowicie, iż został on odwołany 
z Paryża na p rośbę  rządu francuskiego 
k tó ry  zareagował o stro  n a  odezwę, wy

re i w roku  przyszłym  nie mają 
nadziei na popraw ę. M ówca do* 
maga się przyznania  właściwego 
miejsca K resom  w schodnim  w  go­
spodarce narodow ej. Słuszny w y­
siłek w C . O . P. h i t  może przęsła* 
niać zagadnienia planow ania  cało­

ści.
N ależy jak  najprędzej powołać ko­

misję dla planu inwestycyjnego i oprą* 
cow ać pełny plan, uw zględniający po* 
trzeby

w szystk ich  ziem! a więc i ziem 
w schodnich.

Sen. Lechnicki zastanaw iając się nad 
celowością inwestycji, utrzym uje, że 
prace przew idziane w  punkcie  g  a rt.T j 
w inny  raczej znaleźć sw ój w yraz w bu» 
dżecie a nie w  planie.

Sen. Jeszke porusza wagę sharmoni* 
zowania program ów  inwestycyjnych 
regionalnych z planem  centralnym . — 
M ówca stw ierdza, że poszczególne 
dzielnice, a szczególnie W ielkopolska 
i Pomorze, przestały wysuw ać swe po* 
trzeby  lokalne, a raczej wysuw ają po* 
stu la ły  n a tu ry  ogólnej.

Sen. M alinow ski M aksym ilian wysu­
w a postulat, aby  sp raw y  wsi by ły  sze* 
lże j uw zględniane w  planach ihwtsty* 
cyjnych. Poza tym  wskazuje na ko» 
nieczność budow ania lepszych dróg, 
żeby oszczędzić kosztów  napraw y.

Sen. Fudakow ski podnosi z uzna* 
niem, że poprzedni p lan  b y ł pierwszą 
próbą  pow iązania w  jedną całość

Burzliwe manifestacje 
styryjskich naród, socjalistów

W iedeń  2. 3. (P A T .) Dziś popołu* 
dn iu  m inister bezpieczeństwa Seyss « 
In ą u a rt opuścił W iedeń i udał się do 
G razu . W  G razu  pow itały  ministra 
tłum y  narodow ych socjalistów  owacja 
mi, wznosząc okrzyki „Sieg H eil"  i 
„H eil Hitler"*;.

Seyss * In ą u a rt uda ł sie do  mieszka* 
n ia  nam iestnika S tyrii S tepana. z któ* 
rym  odbył dłuższą konferencję n a  te*

SZTYLETEM „WYRÓWNANE* 
OSOBISTE PORACHUNKI.

fa) Koło D erew ni, w  pow . żółkiew* 
skim , na tle  porachunków  osobistych 
W asy l Sluka ugodził sztyletem  w 
p ierś W asy la  Iw anow a, liczącego 27 
lat, zamieszkałego w  T urynce. Iw anow  
na miejscu w yzionął ducha.

daną przez Rakow skiego do  robotni* 
ków  francuskich, w  k tórej oświadczył, 
iż „wszyscy uczciwi robotn icy  w kra* 
jach kapitalistycznych w inni dążyć do 
k lęski swoich rządów ".

Hebda zwycięża Brugnona
Z rozgrywek tenisowych w Monte Carla

M onte C arlo , 2. 3. (P A T .) W  dal* 
Szych rozgryw kach m iędzynarodow ego 
turn ieju  tenisow ego w  M onte Carlo, 
H ebda  odniósł duży sukces w . postaci 
zwycięstwa nad  Francuzem Brugno* 
nem 6:1, 6:1. D rugi z polskich zawód* 
n ików  Tłoczyńśki, w ygrał z Jaąue* 
m ent 3:6, 6:0, 6:4. W  grze pojedynczej 
pań  Jędrzejow ska pokonała Jarvis 6:1. 
6:1, a S iodów na przegrała po zaciętej

wszystkich inicjatyw , i  w prow adził hie* | dżiny finansow ej, om ów ił posżczcgóltfl
rarchię potrzeb.

Sen, K leszczyński, uzupełniając swe 
w yw ody o C. O . P. apeluje aby  w 
przyszłym  planie inw estycyjnym  u* 
względnie po trzeby  szkolnictw a zawo* 
dowego.

N astępnie  zabrał głos m inister komu* 
nikacji p . U lrych , odpow iadając na po 
ruszone w  dyskucji zagadnienia, doty* 
czące resortu  kom unikacji.

W  odpow iedzi sen. K leszczyńskiemu 
w  jakiej w ysokości partycypow ać bę» 
dzie C. O. P. w  inwestycjach drogo* 
w ych — p. m in ister stw ierdza, że w  
w ysokości plus m inus trzech m ilionów  
złotych.

Sen. A lgajer m ówił o autostradach. 
O tóż

m y w  Polsce au tostrad  nie budu* 
jem y i w  najbliższych naszych pla* 
nach ich budow y  n ie  przewiduje* 

my.
Oczywiście nie zaliczam do  pojęcia 

au tostrad  d ród  o trw ałej,.czyli ulepszo* 
nej naw ierzchni (beton , asfalt, wzglę* 
dnia kostka). Pracujem y nad

wykształceniem  krajow ych firm 
budow lanych  i na  to  kładziem y 

w ielki nacisk.
Sen. M alinowski zapytyw ał, czy no* 

we drogi budujem y dobrze.
N ie ulega żadnej kw estii, że drogi 
t. zw. ulepszonej naw ierzchni bu* 

dujem y dobrze.
W iceprem ier Kwiatkow ski udzielał 

szeregu w yjaśnień na  zapytania z dzie*

m at obecnego położenia w Styrii,' śzcze 
gólnie w G razu . W ieczorem  na  cześć 
Seyss * Jńąuarta  narodow i socjaliści 
zorganizow ali w  G razu  w ielką demon* 
strację i pochód z pochodniam i.

Odznaczenia urzędników  
działaczy społecznych we Lwowie

W  dniu Święta N iepodległości Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej nadał sze* 
regowi urzędników, oraz dżiałaczkom 
i działaczom społecznym we Lwowie 
K rzyże Zasługi. W czoraj w południe 
p. wojewoda lwowski A lfred Biłyk 
wręczył odznaczenia w imieniu Pana 
Prezydenta i Prezesa R ad y  M inistrów 
esobom  odznaczonym.

W  sali sesyjnej U rzędu  Wojewódz* 
kiego zebrało się kilkadziesiąt osób, 
aby uczestniczyć w  tej uroczystości. 
M . i. Z łoty Krzyż Zasługi otrzym ali: 
inż. Bencdyktowicz, dyr. Gajewski, wi* 
ceprezydenci m iasta d r  W eryńsk i i 
W ik to r C hajes, Emilia Polakowa, dyr. 
tram wajów inż. Rusin, M aria Bartlo* 
wa, Kazimierz Bogdanowicz, ks. d r 
Cicmnićwśki, b. m inister Stesłowłcz, 
ks. kanonik D ziurzyński, d r Tadeusz 

] Górecki, A ntoni j G ułła, d r Tadeusz

walce z C hinką H o a  Ilin g  4:6, 6:1, 6:3. 
W  rozgryw kach o puchar Butlera w 
drugiej rundzie para  T łoczyńśki — 
Spychała odniosła  niespodziew any 
sukces nad  doskonalą parą  szw edzką 
Schroeder — W allen  6:3, 6:4, 8:6. W  
rozgryw kach o puchar pań  'p a ra  Ję* 
drzejow ska — Siodów na, przegrała z 
parą  angielska Scott — Thom as 6:3, 
1:6, 1:6.

pozycje, k tó re  sk ładają  się na 1.080 mili 
jonów  zł. w yd atk ó w  na  cele inwesty, 
cji publicznych w  r. 1938*39, oraz bu* 
dżetow e i poza budżetow e pokrycie 
tych; w ydatków .

W  ciągu ostatnich la t — stwierdza 
p. w iceprem ier — odbyła  się bar* 
dzo pow ażna ewolucją, jeśli cho* 
dzi o zagadnienie t. zw . „drenażu" 
ryn k u  pieniężnego. Z  Kapitalizacji 
w ew ętrznej pow staje  w cale nie ma* 
la sum a d o  dyspozycji gospodar, 

stw a pryw atnego.
D łuższy ustęp  swego przemówienia 

p. w iceprem ier pośw ięcił wydatkom in 
w estycyjńym  na Ziemiach’ Wschód, 
nich, podkreślając, że

w  poszczególnych grupach’ inwe* 
stycji istnieje raczej tendencja do 
uprzyw ilejow ania tych ziem, o 
czym św iadczy procentow y Ich u* 
dział w  w ydatkach  inwestycyjnych 
z udziałem  w świadczeniach podat*kowych.

NIEOSTROŻNY STRZAŁ 
GAJOWEGO

(a) Tadeusz W ierzbicki, gajowy, za* 
m ieszkały w  W innikach, nieostrożnie 
obchodząc się z flobertem , spowodo, 
■wał strzał, k tó ry  zran ił w  oko obok 
stojącego 36-letniego gajow ego Jana 
K urpiela. Rannego, którem u grozi u* 
tra ta  oka, przew ieziono d  szpitala po­
w szechnego.

W  C Z A SIE  B Ó JK I N A  NO2.E Ś- 

Z A B ITY
(a) W e  wsj Bucowie, w  pow. prze* 

myskim, na podw órzu obejścia Iwana 
M elnyka, w  czasie bójki pomiędzy miej 
scowymi parobkam i śm iertelną ranę o< 
trzym ał O łeksa Romaga a ciężko ranni 
zostali bracia N ik ifo r i  Stefan Hfflrir* 
ko.

Polak, naczelnik d r  Rowicki, ks. dl 
Stępa, ks. d r Bartłomiej Szulc, ks. dr. 
W arszylewicz, d r Zagajew ski i  i.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
Kamila O strow ska, W an d a  Przeździee 
ka, Kazim iera Skwarczyńska, d r Ksriat 
kowski, d r  Ćwikliński, Emilia Jędrze* 
jowiczowa, dr inż. P iłat, b . m jr Twa** 
dowski i  i.

P . wojewoda Biłyk wygłosił do od* 
znaczonych przemówienie, podkreśla* 
jąc zasługi, a  zwłaszcza ty ch  działa* 
czek i  działaczy społecznych, którzy 
bardzo gorliw ie i  wytrwale pracowali 
na niwie społecznej, pom agając bezro­
botnym  i zwalczając bezrobocie. P.W o 
jewoda w skazał n a  dalsze zadania ca* 
łego społeczeństwa w  k ierunku jak  naj­
szerszego zatrudnienia, odznaczonym 
podziękował za pracę i  zachęcał do dal 
szej.

P. W ojew oda w towarzystw ie sekre* 
tarzy  wręczał osobiście odznaczenia 1 
odznaczonym sk ładał gratulacje.

W  imieniu odznaczonych podzięko* 
w ał p. W ojew odzie za słowa uznania 
d r Tadeusz Polak, b. dyrektor Izby 
skarbowej we Lwowie, zapewniając, że 
wszyscy odznaczeni n ie  ustaną w 
szej pracy dla dobra Państwa.

W  uroczystości uczestniczyli: Wice* 
wojewoda Chmielewski, naczelnik Cha 
rewicz, kierownicy W ydziałów, dalej 
prezydent m iasta d r  Ostrowski, dyrek* 
to r Izby skarbowej Kucharski, prezes 
Zw. Legionistów d r Wojciechowski, 
przedstawiciele luaędów.
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Ambasador Raczyński
u min. Halifax’a

Londyn, 2. 3. (PAT.) Ambasador 
Sarzyński przyjęty był dziś przez lor, 
da Halifasa. Było to pierwsze oficjał, 
ne zetknięcie się ambasadora R. P. z 
nowym ministrem spraw zagranicznych 
%  Brytanii. W  toku półgodzinnej 
rozmowy ambasador Raczyński i lord 
Halifax dokonali wymiany poglądów 
na temat obecnej sytuacji miedzwnaio, 
dowej

Nowe fabryki
w centralnym  Okręgu Przem .

Korespondenci Ag. „Echo'* donoszą: 
Pabianickie Zakłady Włókiennicze za, 
kupiły w gminie Dwikozy pod Sando, 
mierzem 30 morgów gruntu pod budo, 
wę olbrzymich fabryk włókienniczych.

Gdzie przebywają generałowie Miller i SSwblin?
Sensacyjne wyjaśnienie zagadki

tajemniczego zniknięcia dwu wybitnych działaczy emigracyjnych
Paryż, 2. 3. (PAT.) Sprawa ząginię, 

aa przewódcy emigrantów rosyjskich 
we Francji gen. Millera, weszła nieo, 
czekiwanie na nowe tory. Adwokaci, 
reprezentujący interesy rodziny gener. 
Millera, po kilkumiesięcznych wla, 
mych poszukiwaniach, dostarczyli fran 
euskim władzom sądowym, jak i pra, 
sie, szeregu interesujących danych. — 
Według tych danych, zdaje sie

nie ulegać wątpliwości, iż gen. Sko« 
blin, oskarżony wraz ze swa żoną 
śpiewaczką Plewicką o zorganizo, 
wanie porwania gen. Millera, wy, 
stępował od dłuższego czasu w po, 
dwójnej roli: jako agent, działająy 
równocześnie na rzecz emigracji 

rosyjskiej i rządu sowieckiego.
Informacje, podane dziś przez prasę 

francuską, odsłaniają interesujące ku» 
lisy zarówno działalności rosyjskiej or, 
ganizaeji emigracyjnej, jak również G. 
P. U. wśród emigracji rosyjskiej za 
granicą. Gen. Skoblin, który — jak wia

Kondolencje
p. prem. S kładkow skiego
Warszawa, 2. 3. (PAT.) Pan prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj Skład, 
kowski, wystosował do pani Katarzy, 
ny Grabskiej, wdowy po ś. p. W łady, 
sławie Grabskim depeszę o treści na, 
stępującej:

Proszę Czcigodną Panią o przyjęcie 
wyrazów mego gorącego współczucia 
x powodu zgonu Jej małżonka ś. p. 
premiera Władysława Grabskiego, za« 
słuzonego męża stanu i wybitnego o, 
hywatela.

Prezes Rady Ministrów (—) Sławoj 
Składkowski.

Podobną depeszę wystosował rów, 
niez p. wicepremier Eugeniusz Kwiat, 
kowski.

Obrady posłów
małopolskich

Warszawa, 2. 3. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym odbyło się walne zebranie 
£i'uPy regionalnej senatorów i posłów 
• Małopolski Wschodniej w sprawie o« 
łowienia ustawy dotyczącej polityki 

as oszczędnościowych. Ustawa ta 
wejdzie pod obrady Sejmu 3 marca t. j. 
w czwartek.

Masowe napady 
"a hitlerowfów w Austrii

2 3. (PAT.) „National Z tS." 
jm osi w korespondencji z Wiednia, 
20 U ,.* era!u nar°d°wo ,  polityczne, 
iłEskJ?- ®1C2Vć»ianego wpłynął sze, 
sprawi,*8 *’ X,W-' narodowych w 
*w>a<-P n*łPa^  marks«tów na osoby,

~3ce odznaki „  swastyk,

„ S p o t k a n i e  d w u  n a r o d ó w "

Na marginesie rzymskiej wizyty Hitlera
Rzym, 2. 3. (PAT.) Cała, prasa , o, 

głasza na naczelnych’miejscach, komu, 
nikaty o mającej nastąpić wizycie. kan« 
clerza Hitlera we Włoszech i poświęca 
stosunkom włosko , niemieckim ob, 
szerne artykuły.

„Giornale d‘Italia“ zauważa, że 
wizyta Hitlera będzie nie tylko 
wielką manifestacją solidarności i« 
deowej dwóch ustrojów, ale i uro, 
czystym potwierdzeniem poltHki,

zwanej osią Rzym — Berlin.
Z  istnieniem tej osi, jako czynnika 

stałego, musi się liczyć cała Europa. — 
Oba mocarstwa, związane tą osią, go, 
towe są współpracować z mocarstwa, 
mł t. zw. demokratycznymi pod wa, 
runkiem, że

domo — zniknął po porwaniu gener. 
Millera,

stać miał ng czele wywiadu orga» 
nizacji emigrantów. Wywiad ten 
dzieli! się na dwa działy: pierwszy 
pod nazwą „linia wewnętrzna** 
miał za zadanie nadzorowanie we,

„Słowacja musi należeć do Słowaków”

Kompromitujący sojusz z Sowietami 
sprowadził całkowita izolacje Czechosłowacji

Bratislawa, 2. 3. (PĄT-) W  Ruzoip^j, 
berku odbyła się Wielka manifestacja? 
słowackiego stronnictwa ludowego, na 
której m. in. przemawiali ks. Hljnka i 
poseł Sidor. Ks. Hlinka oświadczył, że

naród słowacki nigdy nie zrzeknie 
się autonomii i dopóki jej nie uzy, 
oka, słowackie stronnictwo ludowe 
nie zaprzestanie swej polityki opo, 
zycyjnej i nie weźmie udzaału w 
rządzie, do którego starają się go 
wciągnąć stronnictwa centrallsty, 
czne. Słowacy, jako odrębny naród 
— mówił ks. Hlinka — nigdy nie 
będą Czechoslowakami. Z  tymi, 
którzy nie uznają naszego narodu,

Sensacyjne spotkanie
Benesz -  Hitler

Berlin, 2. 3. (PAT.) Jak sie dowia, 
duje „Voelkischer Beobachtet" z mia« 
rodajnego źródła,

prezydent Czechosłowacji Benesz 
wyraził przed paru dniami życzę, 
nie osobistego spotkania się z 
Henleincm, przewódcą stronnic, 

twa Niemców sudeckich 
aby na podstawie memorandum, zreda 
gowanego przez to stronnictwo, omó, 
wić zasadnicze postulaty Niemców su,
deckich w Czechosłowacji.

Gabriel d’Annunzio
nie żyje

Gardone, 2. 3. (PAT.) W  Gardone 
na Riwierze włoskiej zmarl dziś wie, 
czorem Gabriel D.Annunzio, znany pi, 
sarz wioski.

Studenci żydowscy
u sen. Michałowicza

Jak się dowiaduje Ag. „Echo‘‘, pre, 
zes.Klubu Demokratycznego sen. Mi­
chałowicz przyjął delegację studentów 
żydowskich, która wręczyła mu me, 
morial w sprawie krytycznej sytuacji 
studentów żydowskich na wyższych

Pojsce.

współpraca ta doprowadzi do kon­
kretnych'j poważnych wyników, a 
nie tylko do wyjeśnifenia fragmen,

tarycznego i przejściowego.
Naród włoski przyjmie Hitlera rów, 

nie serdecznie, jak przyjęty był we 
wrześniu ubiegłego roku Mussolici w 
Niemczech.

„Stampa" stwiedza, że pobyt kan, 
clerza Hitlera we Włoszech nie będzie 
tylko formalnym aktem oddania Mus, 
soliniemu wizyty, złożonej w Niem« 
czech, ale przede wszystkim

spotkaniem dwóch narodów oraz 
kontynuowaniem wielkich ludo, 
wych manifestacji włosko « nje« 

mięciach.

wnętrznego życia politycznego e, 
migracji rosyjskiej we wszystkich 
krajach. Dział drugi pod nazwą 
„linia zewnętrzna** miał za zadanie 
organizowanie wywiadu na terenie

Z. S. R. R.
Adwokaci rodziny gen. Millera wy,

nigtjy.na. jednej lawie nie zasią, 
dzie. Słowący chcą być panami u 
siebie w domu. Słowacja musi na, 

leżeć do Słowaków.
Pos. Sidor poddał ostrej krytyce po, 

litykę zagraniczną rządu praskiego, 
stwierdzając, że sojusz z Rosją sowiec, 
ką

kompromituje państwo czeskosło, 
wackie w oczach świata i może do, 
prowadzić do zupełnej izolacji 

Czechosłowacji.
Jeśli państwo czeskosłowackie chce 

tego uniknąć, to rząd powinien zerwać 
wszelkie związki z Sowietami i dążyć 
'do zawarcia innych, bardziej celowych

G w ałto w ne zbro jenia
St. Ziednoizonyth

.Waszyngton, 2. 3. (PAT.) Przewo, 
dniczący komisji spraw zagranicznych 
senatu Pittman oświadczył, że wobec 
przygotowań wojennych państw ob, 
cych i całkowitego braku wysiłków na 
rzecz jokoju, budżet obrony narodowej 
wynoszący około 1 miliarda doląrów, 
powinien być zwiększony o 600 milio, 
nów dolarów

Niemcy bronią się
przed parcelacją

Jak się dowiaduje Ag. „Echo*1, na 
liście majątków ziemskich przeznaczo, 
nych do parcelacji w 1938/39 r. znala­
zły się również majątki niemieckie. 
Właściciele Niemcy mają zaskarżyć do 
Najwyższego Trybnału Admińistracyj, 
nego rozporządzenie Rady Ministrów

W yróżniona praca
Warszawa, 2. 3. (PAT) Wyszła 

w Paryżu nakładem Sooiete d‘Edition 
„Les Belles Lettres‘‘, praca Michała 
Walickiego, docenta uniwersytetu Jó» 
zefa Piłsudskiego w Warszawie, p. t. 
„La Peinture d‘Autels et de retables en 
Pologne au temps Jagellons" z przed, 
mową Picrre Francastel, byłego wice­
dyrektora instytutu francuskiego w 
Warszawie.

kazują francuskim władzom sądowym, 
że wszyscy emisariusze, których Sko, 
blin wysłał do Rosji sowieckiej celem 
organizowania centrów oporu czy te* 
zamachu,

wpadali odrazu na granicy sowiet, 
kiej w ręce G. P. U.

Gen. Skoblin zdołał zdobyć zaufa, 
nie gen, Millera obietnicą reorganizacji 
akcji dywersyjnej na terenie Sowietów. 
Ostatnie spotkanie, na które udał się 
gen. Miller, a z którego już nie wrócił, 
było zorganizowane przez gen. Sko, 
blina celem zetknięcia gen. Millera z 
agentem, który potwierdzić miał powa, 
żne rezultaty akcji Skoblina na terenie 
Sowietów. Dane, dostarczone prasie 
francuskiej i władzom sądowym przez 
adwokatów, zdają się potwierdzać w 
całej pełni

podejrzenia o porwaniu gen. Mil, 
lera z polecenia agentów rządu so» 

wieckiego.
Porwanie to miało umożliwić gen, 

Skoblinowi, zaufanemu członkowi G. 
P. U., objęcie po gen. Millerze naczel, 
nego stanowiska wśród emigracji rosy) 
skiej. Niestety,

ostatni list, jaki napisał gen. MU,
Ier, a który dostał się do rąk jego 
przyjaciół już po jego zniknięciu,

• dawał wyraz podejrzeniom co do 
dwuznacznej roli gen. Skoblina. 

List ten pokrzyżował zamiary Sko»
blina, zmuszając go z kolei do 

zniknięcia z terenu emigracji z te, 
renu francuskiego, a prawdopodo, 
bnie do schronienia sic na terenie

Sowietów.

sojuszów. W  powziętej rezolucji pod, 
kreślono, że Słowacy 

nigdy nie zrzekną się umowy pitts, 
burskiej i walkę o jej urzeczywist, 

nienie doprowadzą do końca. 
Podniesiono konieczność współpracy 

z innymi stronnictwami, stojącymi na 
gruncie autonomicznym, wyrażono ks. 
Hlince uznanie za jego ofiarna walkę 
o prawa narodu słowackiego i wysu, 
nięto postulat zmiany polityki zagra, 
nicznej Czechosłowacji przez zanicha, 
nie współpracy z bolszewikami i przy, 
jecie orientacji chrześcijańskiej.

Waisie zebranie
gdańskiej Rady Portow ej
Gdańsk, 2. 3. (PAT) 28 ub. m. od. 

było się tu walne zebranie Rady inte­
resentów portu gdańskiego, w którym 
wzięli udział m. in. dyrektor departa* 
mentu morskiego w ministerstwie prze 
mysłu i handlu inż. Mozdzieński, za­
stępca komisarza generalnego R. P. 
radca Perkowski, prezes Redy intere, 
santów portu w Gdyni inż. Korzon.

Zw ierzyńsk i i  Cywiński
nie beds zwolnieni

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" obroń 
Aleksandra Zwierzyńskiego, redaktora 
naczelnego „Dziennika Wileńskiego" i 
dr. Cywińskiego złożyli powtórną proś 
bę o zwolnienie z aresztu. Sąd prośby 
tej nie uwzględnił. Wobec tego Zwie, 
rzyński i Cywiński pozostaną nadal 
w areszcie aż do rozprawy, której ter, 
min został wyznaczony na dzień 21 
marca br.

Ujęcie potwornego
zbrodniarza

Szanghaj, 2. 3. (PAT.) Aresztowano 
tu tajemniczego kulisa, który niósł 
dwie obcięte rece ludzkie.
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Urniiihfi ku lturalnti
Wojna i dzieła sztuki

Przykład hiszpańskiej wojny domc* 
arej, niszczącej najświetniejsze muzea, 
galerie i pomniki architektury, pobu* 
dził do rozmyślań, w jaki sposób na 
wypadek przyszłej wojny światowej, 
można będzie zabezpieczyć zagrożone 
dzieła sztuk1. W  sprawie tej, porusza* 
nej obecnie na łamach europejskiej 
prasy, zabierają glos najwybitniejsi 
przedstawiciele nauki i sztuki. M. in. 
członek królewskiej Akademii Ital­
skiej Ugo Ojetti, konserwator wenecki 
w czasie wielkiej wojny, twierdzi — 
że właściwie ratunku przed działaniem 
niszczycielskich sil wojennych nie ma. 
Choćbyśmy nawet — mówi Ojetti — 
wybudowali schrony podziemne, dosko 
nale zabezpieczone przed pociskami 
ciężkiej artylerii i od bomb lotniczych, 
to i tak nie uchroni to naszych ka* 
tedr, pałaców, wież i innych pomników 
architektury.

Mam doświadczenie z  wielkiej woj* 
ny: gdy bombardowano Wenecję, na 
sam odgłos naszej eskadry lotniczej, 
broniącej miasta przed wrogiem, drżały 
w San Marco szyby i  zarysowały się 
jej sklepienia. Pamiętam też chwilę, 
gdy bomba eksplodowała o metr przed 
frontem świątyni... Był on osłonięty 
workami z ziemią. Ale coby się stało, 
gdyby bomba uszkodziła kopułę? 
Drugi wypadek: lotnik austriacki bom* 
bardował dworzec i pocisk, źle wyce­
lowany ugodził w kościół Scalti, nisz* 
cząc wielki fresk Tiepolo. Jak z tego 
widać, nawet niechcący niszczy się 
w wojnie dzieła sztuki. — A  te pod* 
ziemne schrony? Co pozostanie z obra 
zów i pergaminów, leżących bez świa­
tła i powietrza czasem trzy ■ cztery 
lat? — Podobne myśli snuje Philade* 
phus, konserwator ateński. Ma o» 
o tyle ułatwione zadanie, że rzeźby 
i wykopaliska nie ucierpią nic na zło*

Wśród w ydaw n ictw
Witold Bobiński: „Wystawianie weksli", 

Katowice 1938 — Skład gl. Gebethner i 
Wolff, Warszawa. Ostatnia praca prof. Bo* 
bińskiego, traktująca o wystawianiu weksli, 
to popularnie podane wiadomości dla kaź* 
dego, jak powinien wyglądać weksel pod 
względem zewnętrznym. Dobrze dobrane 
wzory, poprawność języka, jasność wy* 
wodów i estetyczny druk — oto walory, 
predestynujące ten podręcznik do jego 
przestudiowania. Praca ta — to szczęśliwie 
pomyślany krok naprzód w  naszej ubogiej 
literaturze zawodowej tego działu nauki, ja* 
kim są wiadomości komercjonalno*prawne.

PAMIĘTAJ CODZIENNIE O
F. O. N.

Felieton naukow y

POZNAWANIE
Gdy ludzie zaczynają rozmawiać o 

astronomii, co zresztą bardzo rzadko 
się zdarza, to zwykle tematem stają się 
odległości gwiazd i mgławic. Padają 
fantastyczne cyfry, prawdziwie „astro* 
nomiczne", jakieś miliony i miliardy 
lat światła. A  przecież sam rok świa* 
tła to już odlegość nie dająca się zasto­
sować w ziemskich warunkach. W tych 
przepastnych głębinach wszechświata 
zaczyna się gubić myśl ludzka i  często 
zostaje tylko wrażenie, że astronomo­
wie odkrywają jakieś światy bardzo 
daleko, tak daleko, że nawet trudno 
myśleć o tym.

Jednak tym olbrzymim cyfrom za­
wdzięczamy dużo. Dały nam możność 
poznania budowy świata gwiazd i pó* 
zwoliły sięgnąć myślą daleko poza 
Słońce, uzupełniając nasze wiadomo* 
ści o rzeczywistym, otaczającym nas 
święcie. Dzisiaj możemy już wytwo­
rzyć sobie obraz struktury wszech­
świata, a przecież jeszcze sto lat temu 
nie wiedziano o odległościach gwiazd 
nic więcej ponad to, co daje bezpośre* 
dnie spojrzenie i» nieb.o; że gw.i*?dy

żeniu w podziemnej galerii. Ale np, 
Partenon?... Wartoby i u nas potny* 
śleć zawczasu o przygotowaniu bez* 
piecznych schronów dla dzieł sztuki na 
wypadek oby najdalszej wojnyl

Nagroda literacka
„P rzyjació ł P oiski”

Paryż, 28. II. (Tel. wł.) Nagroda 
literacka „Przyjaciół Polski" („Amis 
de la Pologne") wartości 5.090 fr, zo* 
stanie przyznana w ciągu maja przez 
jury, w skład której wchodzą pp? 
Rosa Bailly, Gabriel Poissy, Jan Le­
choń, Gaston Rageot, Jules Romains, 
J. H . Rośny (junior), Fortunat Strow* 
ski, Andre Therive i Jean Vigniaud.

Utwory 'wydane drukiem, lub mamu* 
skrypty, których naczelnym tematem 
winna być Polska, należy nadsyłać do 
biura „Przyjaciół Polski" do dnia 51«go 
marca 1938, pod adresem: „Amis de 
la Pologne" — 16, rue de 1‘Abbe-de* 
1‘Epee — Paris — 5. (zet.)

E E  S P O R T U
Rada sportowa tw orzy ośrodek 

sportów wodnych
Onegdaj w sali konferencyjnej Okr. U* 

rzędu PW. i  WF. odbyło się plenarne po* 
siedzenie Okręgowej Rady Sportowej. O* 
bradom przewodniczył pułk. Polniaszek.

W  pierwszej części obrad uzgodniono re« 
gulamin Rady oraz zakres działalności po* 
szczególnych referatów, poświęcając szcze* 
golnie dużo uwagi pracom inwestycyj* 
nym, które w niedalekiej przyszłości przy 
wspólnym wysiłku polskich organizacji 
sportowych zostaną zrealizowane we Lwo* 
wie, Tarnopolu, Stanisławowie i  w więk* 
szych miastach powiatowych. We Lwowie 
wysuwa się na plan pierwszy rozbudowa 
boiska Okr. Ośrodka WF., Robotniczego 
Klubu Sport., Kolejowego PW. i Hasmo* 
nci. Najbliższym problemem, którym się 
zajmie Rada Sportowa, będzie jednak roz* 
budowa ośrodków sportów wodnych, polo* 
żonych na podległym Radzie Sportowej 
obszarze.

W  drugiej części konferencji, w której 
wzięli udział reprezentanci związków i  Idu* 
bów wodnych, zastanawiano się nad mo« 
żliwością powstania ośrodka wodnego, w 
którym zostałby scentralizowany cały sport 
wodny Małopolski Wschodniej. W dysku* 
sji wysunięto miejscowości, nadające się 
na utworzenie takiego ośrodka centralnego, 
jak Mikołajów nad Dniestrem, Gródek Ja* 
giełloóski i Brzeżany. Każda z tych miej* 
scowości wykazała w ciągu dyskusji swo* 
je zalety i wady. Zebranie zdecydowaną 
większością wypowiedziało się za rozbudo* 
wą Gródka Jag. z  jego stawami, który 
dzięki dogodnemu połączeniu przez Were* 
szycę z Dniestrem, stworzy idealną bazę 
wypadową na jeden z najpiękniejszych w

PRZESTRZENI
są bardzo daleko i nawet nie można 
się zorientować, które s4 bliżej, a które 
dalej. A  dzisiaj, jakże daleko jesteśmy 
od tego stanu i  każdy rok przynosi 
nowe, dokładniejsze wiadomości. Jeśli 
się mieszka w  dużym pałacu, to trud* 
no wyobrazić sobie, jak on wygląda ja 
ko całość. Trzeba albo popatrzeć z da­
leka tak, by można było całą budowlę 
objąć wyrokiem i  wtedy porównać go 
z innymi, albo •wytworzyć sobie plan, 
który też pozwoli ujrzeć całość. Podo­
bnie jest z gwiazdami; otaczają nas 
dokoła, skupiając się gęściej przy 
Drodze Mlecznej, ale nie dają nam o* 
brązu swego rozmieszczenia przestrzeń 
nego. Popatrzyć na nie z zewnątrz nie 
możemy, bo trzebaby było odbyć da* 
leką i długą podróż, jakiej żaden czło­
wiek nigdy nie odbędzie. Ale przez 
mierzenie i wyznaczenie odległości i 
kierunków zebraliśmy tyle materiału, że 
możemy wytworzyć sobie plan, który 
wprawdzie jeszcze nie ze wszystkimi 
szczegółami, ale w każdym razie dość 
dokładnie określa nam rozmieszczenie 
gwiazd,

Utracony raj
Głośny poeta i pisarz. Francis de 

Miomandre, wydał ciekawą powieść 
p. t. „L‘invasion du Paradis" — najazd 
na raj. Treść jest jej naprawdę nie*, 
zwykła: pewien Francuz, znudzony 
swą ojczyzną, postanawia ekspatrio* 
wać się, siada na okręt i wyjeżdża na 
wody greckie. Przypadkowo okręt za­
trzymuje się u brzegów dzikiej wyse­
pki Malakyria i poszukiwacz przygo* 
dy pozostaje na niej. Wynajmuje stary 
pałac z marmurów, zbiera służbę i za* 
czyna żyć na wielkopańską stopę. Ce­
na ryby wynosi na wyspie pól drach­
my — co w przeliczeniu na kapitały 
przybysza rokuje mu 120 lat spokojne* 
go życia. Tymczasem chce pech, że po 
kilku latach zawiadamia o swoim raju 
przyjaciela. Wraz z przyjacielem przy* 
bywa na wyspę pewien dziennikarz i 
ogłasza artykuł o  greckim raju, chcąc 
zarobić parę groszy wierszówki. Ar­
tykuł ten powoduje ruch turystyczny, 
najazd na wyspę zorganizowanego ho­
telarstwa, podniesienie cen. tak, że ca* 
ły czar pryska, a biedny Francuz zo» 
staje — portierem hotelowym. Powieść 
ta należy do awangardowej twórczości 
literackiej w e Francji.

Polsce szlaków wodnych. Poza tym za 
Gródkiem Jag. przemawia dogodne połą* 
czenie i  łatwa komunikacja ze Lwowem.

Gródek Jag. przemieni się zatem w nieda* 
lekiej przyszłości w centrum sportów wod* 
nych. Prace związane z rozbudową przy* 
stani i  dalszych inwestycji na stawach 
gródeckich, rozpoczną się najprawdopodob* 
niej z wczesną wiosną. Opracowaniem pla* 
nów, sporządzeniem kosztorysów i realiza* 
cją projektu zajmie się Okręgowa Rada 
Sportowa przy współudziale specjalnej ko* 
misji, która zostanie powołana z pośród 
sfer zainteresowanych i fachowych.

ZATWIERDZONO 45 REKORDÓW 
ŚWIATOWYCH

W Paryżu’ rozpoczęły się obrady Kon* 
gresu Międzynarodowej Federacji Lekko* 
atletycznej przy udziale przedstawicieli 
17«stu państw. Reprezentowane są na Kon* 
grcsic: Polska, Belgia, Dania, Niemcy, An» 
glia, Finlandia, Francja, Holandia, Irian* 
dia, Włochy, Japonia, Ameryka, Norwegia, 
Austria, Szwecja, Szwajcaria i Węgry. 
Kongres powitał w imieniu francuskich 
władz sportowych Armand Massard. Na 
powitanie odpowiedział przewodniczący 
Federacji, Szwed Edstróm, dziękując za go* 
ścinę. Po minucie ciszy, zarządzonej dla 
uczczenia pamięci twórcy nowoczesnych o* 
limpład, barona Coubertina, przyjęto zgło* 
szenia nowych związków z Wolnego Pań* 
stwa Irlandzkiego (Union o£ Eire) i  zwią‘z« 
ku, utworzonego na Cejlonie. Federacja w 
ten sposób liczy 54 związków państwowych.

Po załatwieniu szeregu spraw regułami* 
nowych Kongres zatwierdził 45 nowych re. i

W  wyznaczaniu odległości ważną 
rzeczą było zastosowanie tych samych 
jednostek długości, jakie używamy na 
ziemi. Wtedy bowiem tylko nasz plan 
wszechświata da się wyrysować w  zna 
nej nam skali i poznane rozmiary da­
dzą się porównać z wielkością Ziemi.

Taką ogólnie przyjętą jednostką do 
mierzenia długości jest metr. W  myśl 
planu twórców, długość metra miała 
być oparta na wymiarach ziemi, co 
wymagało wykonania trudnych pomia 
rów. Dzisiaj wiemy, że te pierwsze po* 
miary nie były dokładne, ale metr 
stworzony wówczas zachował swą 
ważność. Posługując się tym metrem 
mierzono ziemię w  różnych szeroko­
ściach geograficznych i w  wyniku o- 
trzymano wymiary i  kształt bryły ziem 
skiej. Potem zaczęto tym samym me- 
irem mierzyć odległości do ciał znaj* 
dujących się poza Ziemią. Im dalej da* 
ne ciało się znajduje, tym trudniej wy­
znaczyć jego odległość, tym dokład­
niejszych trzeba pomiarów i lepszych 
metod. W stosunku do ciał bliższych 
stosuje się metody proste, oparte na 
mierzeniu kierunków z dwóch punk* 
tów, których wzajemną odległość zna* 
my. Korzystamy tu  ze znanego geome­
trycznego prawa, że ciała bliskie po­
zornie przesuwają się w  stosunku do

CZWARTEK, 3 MARCA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" _

6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty'. _ 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty.
8.00 Aud. dla szkół. — 11.15 Poranek mu- 
dla szkół powsz. — 11. i0 Fragmenty z synu 
fonii z płyt. -  11.57 Sygnał czasu i hei. 
nał. — 12.05 Aud. poludn. — 1345 j_w 
Komunikat Izby Rolniczej. — 13.50 Legeni 
da muzyczna z płyt — 14.30 Koncert mu* 
zyki lekkiej z płyt. — 14.55 Giełda lwów, 
ska. — 15.00 Gawęda regionalna: a) „Opo. 
wieści lwowskie" Fr. Jaworskiego, b) 1\lu. 
zyka. z płyt. — 15.25 Wiadomości bieżące.
15.30 Wiadomości gospodarcze, — 15,45 
Audycja dla młodzieży. — 16.15 Koncert 
z Torunia. — 16.50 Pog. aktualna. — 17.00 
„Wylęgarnie ryb na Pomorzu", reportaż.
— 17.15 „Claudo Debussy": St. Zawadzka 
śpiew i Z. Lisicki fort. — 17.50 Poradnik 
sport, i wiad. sport. — 18.10 Lw. „Koło. 
myja“, wygł. dr. J. Rogowski. — 18.20 
Lw. „Łysenko a ukraińska pieśń ludowa" 
w wyk. uczni filii państw .gimn. pod kier, 
prof. Prokopowicza i prof. Rydzyticwicza. • 
18.40 Lw. „Listy i programy" omówi dyr. 
Juliusz Petry. — 1850 Lw. Wiad. spott. 
lokalne. — 18.55 Lw. Program na dzień 
następny. — 19.00 „Powrót Odysseusza” 
w/g Homera w oprać. I. Parandowskiei. — 
19.35 Lw. „Miniatury kameralne", trio sa< 
łonowe: I. Lipczyńska, K. Halpon, P. Pszo* 
nyczka na wszystkie rozgł. P. R. --  19.55 
Pogad. aktualna. — 20.05 „Raz to mało", 
wspomnienia muzyczne z lutego. W przer* 
wie: Dziennik wieczorny i Pog. aktualna.
— 21.45 „Epopea powstania styczniowe*

, szkic A. Nowaka. — 22.00 Konc. ka«
meralny. — 22.50 Dziennik wieczorny, 
Przegląd prasy i Kom. meteor. — 23.00 ,Z  
albumu speakera".

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.30 Wrocław. Konc. symf.
20.15 Radio-Romania. Konc. symf.
21.00 Rzym. „Cyganeria" — Pucciniego. 
21.10 Bruksela flam. „Tosca" —■ Pucciniego.
21.15 Budapeszt. Sonaty fort. Beethovena 

w wyk. Dohnanyfego.
21.50 Lyon. „Lohengriń* — Wagnera.
21.30 Strasburg. „Cosi, fan tutte" — Mo*

kordów światowych. Z  drugiej listy rekor* 
dów na podkreślenie zasługuje zatwierdzę* 
nie słynnego rekordu Owensa na 100 me* 
trów w czasie 10.2 sek„ oraz rekordu 
Townsa na 110 metrów przez płotki, wy* 
noszącego 13.7 sek. Z  polskich rekordów 
zatwierdzono tylko jeden rekord Walasie* 
wiczówny na 50 metrów (6.3 sek). Inne 
rekordy Walasiewiczówny, a zwłaszcza jej 
słynny rekord w skoku w dal (6.025 in.) 
nie zostały zatwierdzone z  powodu nie 
nadesłania protokołów.

LECHIA KOMUNIKUJE, ZE:
W piątek, dnia 4*go marca br. o godz.

19.30 (750 wiecz.) w  lokalu klubowym 
przy ul. Kopernika 1. 26, II. p. odbędzie 
się walne zebranie sekcji bokserskiej. 0 ' 
becność wszystkich członków obowiązkowa.

W sobotę, dnia 5<go marca br. o godz. 
19*tej (7 wiecz.) w lokalu klubowym przy 
ul. Kopernika I. 26, II. p. odbędzie się 
walne zebranie sekcji piłki nożnej. Ober 
cność wszystkich członków obowiązkowa.

ciał dalszych, gdy zmieniamy miejsce, 
z którego patrzymy. Tak n. p. samot’ 
ne drzewo przesuwa się na tle dalsze* 
go lasu, gdy patrzymy z okna jadące- 
go pociągu. Ze znalezieniem dwóch 
miejsc, z których możnaby obserwo­
wać i których odległość dałoby się wy 
znaczyć dokładnie, nie mamy wiele 
trudności. Dla bliższych ciał, jak 
Księżyc, wystarczą dwa miejsca na 
Ziemi, dla dalszych tymi punktami 
stają się dwa miejsca na drodze Ziemi. 
Bo przecież Ziemia okrąża Słońce i 
znając wymiary drogi Ziemi można oh* 
liczyć odległość dwóch miejsc, w któ* 
rych Ziemia kolejno znajdowała się. 
Te przesunięcia się gwiazd bliższych 
w stosunku do dalszych, spowodowa­
ne ruchem Ziemi dokoła Słońca są j£' 
dnym z  dowodów, że teoria Koperni* 
ka jest słuszna. I byli astronomowi^ 
którzy odrzucali pogląd Kopernika, bo 
tego przesuwania się gwiazd nie wi­
dzieli. Było to jednak w tych czasach* 
gdy nie przypuszczano, że gwiazdy sę 
tak bardzo daleko, a te przesunięO3 
tak małe i gdy nie posiadano dostatc* 
cznie precyzyjnych przyrządów.

Przy takich odległościach nie wyg0* 
dnie było posługiwać się metrem &  
nawet kilometrem. Mierzono więc od' 
ległości rokiem światła, czyli odległo*
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Ig o a  Gabriela tPAnnunzio
Dnia 2^go marca zmarł na Riwierze 

włoskiej Gabriel d ‘Annunzio, najzna­
komitszy pisarz i poeta włoski, autor 
trylogii p. t.: ..Opowieść róży“, powie, 
ści „Vergini Della Rocce il Fuoco", 
autor wielu sztuk dramatycznych, jak: 
II Sogno di una Mattina di Prima ve- 

ra“, „La Gioconda", „Citta Morta" etc. 
Pisze też po francusku „Le Martyre de 
Saint Sebastian", „La Pisanolla", „La 
Mort par Fumee“...

Oprócz swej pracy pisarskiej zajmo­
wał się d ' Annunzio żywo polityką. 
W 1897 r. został wybrany posłem. W 
czasie wojny światowej bierze w niej 
udział najpierw jako kawalerzysta, po­
tem przechodzi do służby lotniczej. 
W r. 1918 dokonał odważnego lotu 
nad Wiedniem rozrzucając odezwy do 
ludności.

W 1919 roku d ‘ Annunzio na czele 
legii ochotniczej zdobywa Fiume, ode. 
brane traktatem w  St. Germain Wło. 
chom, zajmuje miasto i obejmuje tam 
władzę dyktatorską. Za dzieło przyłą­
czenia Fiume do Wioch otrzymuje 
d‘Annunzio dożywotni tytuł księcia de 
Monte Nevoso. Po wojnie d ‘ Annun­
zio wraca do pracy literackiej, wydaje 
wtedy „Nocturno", opisując swe prze, 
życia w okresie ślepoty (w r. 1916 został 
raniony w oko i  po kuracji wrócił na 
front, widząc tylko jednym okiem). 
.Ubiegłego roku został d‘ Annunzio 
prezesem akademii włoskiej na miejsce 
opróżnione po Marconim. Zgon wiek 
kiego pisarza i działacza nastąpił po 
kilkudniowej chorobie na angina pec- 
toris.

Dzięki swej różnostronnej działal­
ności, wielkiemu talentowi oratorskie. 
mu i oryginalnym wystąpieniom pu. 
blicznym i  prywatnym, d* Annunzio 
stal się postacią legendarną nie tylko 
we Włoszech, lecz w całej Europie.

A n g l ia  p r z o d u j e  
uj k s i^ t g u r s iu j ie

Rok 1937 można Uważać za bardzo 
pomyślny dla książki angielskiej. Jak 
podają oficjalne statystyki w okresie 
tym wydano w Anglii i Irlandii 17,286 
książek, a więc o 714 więcej, niż w r. 
1936. Pisma londyńskie zaznaczają, iż 
jest to najwyższa ilość, jaką kiedykol­
wiek osiągnięto. Nowych książek u. 
kazało się w r. 1937 10,372, przekła. 
dów 418, broszur 1,419 oraz nowych 
Wydań 5,077. Jeżeli chodzi o literaturę, 
to w r. 1937 ukazało się powieści 4,745 
(w tym 2,860 wznowień), a poezji i dra 
matów 664 (i 52 wznowień). Książek 
o treści religijnej ukazało się 1,017, a 
socjologicznych 1,091, biograficznych 
zaś 936.

scią, jaką przebiega promień świetlny 
W ciągu roku. Rok światła da się prze­
liczyć na kilometry i wynosi około 
9 bilionów km. (9.1012 km.). Jest to 
Wi .ednostka oparta na tym samym 
tetrze, którą każdy kupiec mierzy su­
kno, a wprowadzono ją, jako odpo< 
biedniejszą do mierzenia odległości 
między gwiazdami niż kilometr. Z tych 
sjwych względów oznacza się odle. 
Cł°śc między miastami w kilometrach, 
a me h. p. w milimetrach.

Jednak wyżej wspomniana metoda 
wierzenia odległości ma też swoje gra- 
wce zastosowania. Aby dalej mierzyć 
trzeba było poznać inne zjawiska, in-
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Na szlakach porozumienia 
w Zachodniej Europie

Premier Chamberlain dąży, jak o- 
świadczył \y Izbie Gmin — do ratowa­
nia pokoju europejskiego przez dopro. 
wadzenie do porozumienia między 
Wielką Brytanią j Francją z jednej 
strony a Niemcami i Włochami z dru. 
giej. Obecnie dzięki poparciu, jakie 
mu Izba Gmin udzieliła, będzie miał 
możność wykazania wszystkich zalet 
swego stanowiska.

Rozpoczęcie rokowań angielsko-wło 
skich jest już właściwie faktem doko. 
nanym. Niebawem będziemy mieli mo» 
żność zobaczenia, jak ze zmianą na­
stawienia zmaleją trudności, które się 
zdawały nie do przezwyciężenia, na 
przykład sprawa uznania imperium 
włoskiego. Oczywiście istnieją proble­
my naprawdę zawiłe, jak kwestia hi. 
szpańska. Jednak z chwilą, gdy W ło. 
chy godzą się na pełne współdziałanie 
z Komitetem Nieinterwencji, na wyco­
fanie ochotników z Hiszpanii, i ten 
problem powinien zostać szybko roz< 
wiązany. Prowadziłoby to w prostej 
linii do zakończenia wojny hiszpań­
skiej. A każdy chyba przyzna, że Hi. 
szpanie rzetelnie na ten odpoczynek 
zasłużyli.

Dalsze konsekwencje decyzji angiel­
skiej są w tej chwili nie do przewidzę, 
nia. Zdają się one w  każdym razie 
wróżyć odprężenie w sytuacji nie tyl­
ko politycznej, ale i ekonomicznej. Po. 
wtarzające się ostatnio bardzo często 
pogłoski o pożyczce angielskiej dla 
Włoch, mimo, oficjalnych zaprzeczeń, 
znajdują coraz wyraźniejsze oparcie.

Dotychczas jednak są to tylko po. 
głoski. Nie należy zapominać, że poli­
tykę angielską, niezależnie od tego kto 
ją prowadzi, cechuje przede wszystkim 
umiar i ostrożność we wszystkich po­
czynaniach. Świadczą o tym liczne 
wstępne rozmowy i badania, jakie prze 
prowadzają angielscy mężowie stanu, 
nim się zdecydują na powzięcie oficjał 
nych kroków. Do wzmocnienia bry. 
tyjskiej pewności siebie przyczyniają 
się w niemałym stopniu wysiłki doko. 
nywane obecnie przez angielskie fa­
bryki broni i stocznie okrętowe. Po 
długim okresie hołdowania idei roz= 
brojenia, Anglia wzięła się na serio do 
wzmocnienia swej potęgi militarnej. 
Olbrzymie zasoby gospodarcze i fi« 
nansowe pozwalają jej w  krótkim cza­
sie odrobić wszelkie zaniedbania w  tej 
dziedzinie.

Z  drugiej strony nie sposób pomi­
nąć stanowiska pana Edena, który o. 
pierając się na podjęciu z Włochami

ślić ich odległość w stosunku do odle­
głości Ziemi od Słońca. Wytańczyło 
więc znaleźć tylko jedną odległość w 
kilometrach, aby wszystkie inne już 
bez trudu na kilometry przeliczyć. 
Gdy jednak opuścimy planety, odrazu 
dostajemy się do pustki. Już trzeba 
zrezygnować z kilometrów a przejść 
na lata świetlne. Najbliższa gwiazda 
jest bowiem w odległości 3 lat świa. 
tła, chociaż Słońce wcale nie znajduje 
się w okolicy specjalnie ubogiej w 
gwiazdy.

Przestrzeń jest więc bardzo pusta, 
gwiazdy w stosunku do swych roz­
miarów są bardzo daleko od siebie. 
Mimo tego jednak stanowią one je­
den układ Drogi Mlecznej. Układ ten, 
do którego należą wszystkie gwiazdy 
widoczne gołym okiem i wiele millo. 
nów, jakie odkrywają nam największe 
teleskopy, ma kształt spłaszczonej so» 
czewki o średnicy 125000 1. św. W dal­
szej wędrówce spotkamy znowu pust­
kę. Potem miniemy samotne gromady 
gwiazdowe (odległe o 150000 lat świa. 
tla), następnie układy podobne do na. 
szej Drogi Mlecznej, a więc mgławice 
bliższe (900000 1. św.) i dalsze (140 mi­
lionów 1. św.) i  już znajdziemy się u 
kresu poznanej dotychczas przestrzeni.

antoni opolski

rzeczowych rozmów, wskazywał na 
konieczność uzyskania przede wszyst® 
kim gwarancji politycznych. Swym 
ustąpieniem p. Eden stwierdził, że 
gwarancje, jakie Anglia może w tej 
chwili otrzymać, są niedostateczne.

Czy jednak w polityce istnieją gwa­
rancje absolutnie pewne? Jest rzeczą 
niewątpliwą, że właśnie owo wyczeku. 
jące stanowisko dyplomacji angiel. 
skiej w wielkim stopniu przyczyniło 
się do zacieśnienia stosunków Rzym— 
Berlin, a przez to do powstania groź­
by podziału Europy na wrogie sobie 
bloki.

Polityka ściśle ligowa, wyznawana 
w ciągu długich lat przez Anglię, po­
niosła dotkliwą porażkę. Przyszłość 
pokaże czy pełna współpraca wyśpią, 
rzy ze wszystkimi narodami kontynen 
tu da szczęśliwsze wyniki dla Europy.

Jakie będą, formy tej współpracy? 
Oto pytanie najbardziej obecnie pasjo, 
nujące wszystkie kancelarie dyploma­
tyczne. Spróbujmy znaleźć na nie od. 
powiedź... w parlamencie francuskim.

Wymienienie przez p. Chamberlaina 
czterech głównych potęg europejskich 
— Anglii, Francji, Niemiec i Włoch 
stało się powodem licznych komenta. 
rzy, tłumaczących słowa brytyjskiego 
premiera, jako dążenie do nowego... 
„paktu czterech". Koncepcja ta, która 
ongiś zginęła niesławną śmiercią, od­
radza się od czasu do czasu na łamach 
pism zagranicznych. Jednym z jej zwo­
lenników — jak można sądzić — z pra 
sy francuskiej — jest obecnie b. p re. 
mier Flandin. Natychmiast po wypad, 
kach londyńskich przeprowadził on 
gwałtowny atak ną rząd p. Chau- 
temps‘a, domagając się zupełnego zwro 
tu w polityce zagranicznej Francji, zet
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Powieść szw ajcarskiego pisarza
W  W arszawę ukaże się wkrótce 

„Derborence" postać C. F. Ramuza w 
przekładzie Stefana Flukowskiego. C. 
F. Ramuz jest obecnie największym pi. 
sarzem szwajcarskim, a jednym 
z najwybitniejszych spośród pi. 
gżących w języku francuskim. Na. 
leży on do tej grupy prozai­
ków, która stanowi awangardę stylu 
i języka, podobnie jak Celine czy Mal- 
raux. Należy do tych pisarzy, którzy 
do klasycznej prozy francuskiej Flau- 
bert'a, Maupassanfa czy France‘a 
wprowadzili świeżą krew żywego ję. 
zyka. O ile Celine czerpie soki dla 
swej prozy z bogatego, pełnego zwro- 
tności i dosadności języka Paryża i  je­
go okolic, to Ramuz formuje swój styl 
na twardej i lakonicznej gwarze chło. 
pów z rodzinnego kantonu Vaud.

Jeśli do tego dodamy cechy psychiki 
Ramuz‘a wychowanego w zasięgu my­
śli protestanckiej, obcującego ze świa­
tem chłopów i pasterzy, oszczędnych 
w słowa, skupionych w sobie i pek 
nych głębokiego stosunku do swych

wania umów z Sowietami, odsunięcia 
Się od dotychczasowych metod, i skie­
rowania całego wysiłku w  stronę Nie. 
mieć i Włoch. W  zdezorientowaniu, 
jakie nastąpiło w ciągu tych dni, mno. 
żyły się pogłoski i plotki, zapowiada­
jące dymisję p. Delbosa. obalenie rzą’ 
du i t. p.

Niezdrową atmosferę rozwiała osta« 
tecznie wielka debata nad polityką za­
graniczną w Izbie deputowanych. 
P. Delbos sprzeciwiając się wszelkim 
poglądom skrajnym, wypowiedział się 
zarówno przeciw tendencjom p. Flan­
din, jak i przeciw tendencjom komu, 
nistów prących do zacieśnienia stosun 
ków z Sowietami. Izba 439 głosami 
przeciwko dwu poparła politykę 
rządu,

W  ten sposób Francja pozostała na 
dotychczasowych pozycjach.

O żadnym pakcie czterech nie może 
być mowy.

W  świetle tego stanowiska wypadki 
londyńskie uzyskać mogą dużo na 
swym realizmie. Dążenie do porozu­
mienia z  Włochami, a nawet z Niemca, 
mi jest niewątpliwe. Ale mieści się 
ono przecież doskonale w ramach 
znanej już (chociażby z wymiany Ii. 
stów Chamberlain — Mussolini) poli­
tyki premiera.

W  każdym bądź razie nic nie pozwą 
la wysuwać wniosków o jakichś za­
sadniczych przegrupowaniach' w kon. 
cercie europejskim.

Nie będziesz m ia ł spokoju, 
p ó k i n ie zap łacisz dan in y  

na Ż im ow ą Pomoc i

zajęć, to zrozumiemy całkowicie, 
skąd się wywodzi tak wielka odręb­
ność jego stylu — jednocześnie chro­
pawego i pełnego delikatności, kryją. 
cego w sobie urwiste uskoki myśli i la 
godne, pełne słodyczy głębie uczucia. 
Ale nie tylko w języku i stylu zazna­
cza się czołowa pozycja Ramuz‘a jako 
prozatora francuskiego. Gdyby tak 
było, byłby to  tylko ograniczony for­
malizm, czyniący z autora „Derboren. 
ce" .jedynie utalentowanego stylistę. 
Istotą awangardyzmu Ramuza jest je­
go myśl, z której rodzą się tamte zdo­
bycze: Ramuz to jeden z najgłęgszycb 
współczesnych myślicieli, chrześcijanin 
i humanista, Z  tego powodu należy w 
nim uznać największego przeciwnika 
Andre Gide‘a, z którym walczy Baj. 
wspanialszą z broni — miłością. „Der 
borence" jedna z ostatnich książek Ra 
muza jest typowym dziełem dla jego 
pióra. Maluje on w  niej życie pasterzy 
na tle majestatycznych i groźnych gór 
alpejskich w  dniach miłości, klęski 1 co. 
dziennego trudu.
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Światowy wzrost produkcji pasz, 
szczególniej soi

Urodzaj zbóż pastewnych j  innych 
roślin pastewnych w 1937 r. był znacz­
nie wyższy niż w  1936 r. Biuro Rolni, 
ctwa w U. S. A. szacuje zbiory 1937 r. 
W .cyfrach odpowiadających przecięte 
nej produkcji w  1928/32. Stanowi to 
pewien kontrast z cyfrą produkcji w 
Polsce, która jest nieco mniejsza niż 
w 1936 r.

Wysokimi plonami zbóż pastew­
nych szczególniej mogą się poszczycić
U. S. A., gdzie plony są wyższe o 68% 
w porównaniu z 1936 r. Podaż pass 
spowodowała, że ziarnem pastewnym 
są karmione obecnie nie tylko świnie 
amerykańskie, ale bydło rzeźne i kro­
wy. Zdaje się jednak, że pozostaną po 
ważne nadwyżki, które rolnicy atnery. 
kańscy mają nadzieję ulokować w Eu. 
ropie z powodu słabszej podaży kuku­
rydzy z Argentyny.

Dotychczasowa podaż światowa wy 
niosła 108 milj. t. W  U. S. A. daje się 
zauważyć nadprodukcja wyraźna, W 
ubiegłych trzech latach susza spowo­
dowała zmniejszenie stanu bydła i 
trzody chlewnej i  wskutek tego należy 
się spodziewać, że pozostaną w końcu 
kampanii znaczne ilości pasz nieskon. 
sumowanych. Globalny plon kukury. 
dzy, owsa, jęczmienia i trzciny cukro­
wej w Ameryce wynosi 100 milj. t.» 
a w  1936 r. wynosił 60 milj. t.

Na rozmiary konsumcji wpływają 
następujące czynniki: 1) stan pogło­
wia, 2) ceny mięsa, 3) zapotrzebować 
nie przemysłu.

Ceny zbóż pastewnych od 1929 r. 
6padały, osiągając najniższy poziom 
sprzed 35 lat w  1933 r. Dopiero w  u. 
biegłym roku ceny wzrosły i  dla kuku­
rydzy osiągnęły poziom 1929 r. W  A* 
meryce nie spodziewają się zniżki cen 
kukurydzy, jęczmienia i  owsa w naj« 
bliższych miesiącach. Zwyżka jednak 
wobec obfitej podaży jest również 
mało prawdopodobna-

W  przeciągu 10 lat ostatnich w U. 
S. A. silnie podniosła się produkcja 
soi, którą słusznie nazywają Niemcy 
„Die Pflanze der Zukunft“. Produkcja 
soi obejmowała w  U. S. A . w 1924 r. 
obszar 800 tys. ha, a w 1937 r. wyno­
siła już 2,800.000 ha. Tegoroczny plon 
wynosi 1 milj. t. Większa połowa pro* 
dukcji jest po wysuszeniu skarmiona, 
reszta zaś produkcji zostaje przerohio* 
na na mąkę, makuchy i  olej.

Amerykańskie Biuro Rolnictwa sza­
cuje, że tegoroczne globalne plony 
pasz całej północnej półkuli są o 28*/» 
wyższe niż w ub. r.

Niskie ceny zbóż pastewnych w ca­
łej Europie, a także i  w  Polsce za. 
wdzięczamy w  pewnym stopniu wy« 
padkom politycznym, których widow­
nią od szeregu lat jest Daleki Wschód. 
Japonia potrafiła w ciągu lat 30 po 
wygranej wojnie z Rosją, z Mandżur­
skiej pustyni zaludnionej przez ubogą 
ludność i  trapionej przez bandy roz. 
bójników chunchuzów, stworzyć kraj 
o wysokiej kulturze. Dzisiejsze 
państwo Mandżukuo posiada gęstą 
sieć kolei żelaznych i  gościńców bl» 
tych, a dzięki podniesieniu kultury roi 
nej i przemysłu obroty światowe tego 
kraju przedstawiają wartość 2 milj zł.

Szczególniej podniosła s5ę produk­
cja soi i przemysłu sojowego. Plony 
soi wyniosły w  1936 r. 3,87 milj. t., w 
1937 -!• 3,9 milj. t. Prawie 2/3 produkcji 
sojowej wywozi Mandżukuo zagranicę.
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Produkt ten wywozi się przez port 
Dairen na kwantuńskim półwyspie, 
zbudowany jeszcze przez Rosję. Ilości 
te przedstawiają się imponująco i wy­
wożone są w  postaci ziarn sojowych, 
makuchów mąki i oleju. Ilustruje po­
wyższy eksport następująca tabelka: 
Wywóz soi w  1936/37 z Mandżukuo

w tysiącach ton
ziarna makuchy olej
soi i mąka sojowy

Japonia 718 600 1,8
Chiny 141 144 4,5
Niemcy 379 5 14,0
Holandia 17 0.9 22,5
Egipt 566 — —
U. S. A. — 44 6,0
Inne kraje 170 15 15,0

1991 778,9 64,0
Prawie 3 milj. ton zostało wywiezie 

nych z Mandżurii soi i  pochodnych 
z  soi produktów. Oczywiście głów, 
nym konsumentem jest Japonia, która 
stworzyła produkcję soi drogą uszla­
chetnienia krajowych odmian man­
dżurskich, a następnie uruchomiła po. 
tężny przemysł w  postaci 23 olejarni 
na terenie kwaatuńskiego półwyspu, 
tam, gdzie w  1904 r. rozegrał się pier. 
wszy akt dramatu światowego XX wie 
ku.

Zainteresowanie soją w Europie po 
łudniowej wzrosło z chwilą, kiedy ha. 
sło autarkii stało się powszechne. 
Przed kilku laty powierzchnia pod so. 
ją zajmowała ponad 400 ha, jednakże 
próby uprawy soi na większych ob. 
szaraćh stwierdziły, że szlachetne, prze 
myślowe gatunki soi mogą być produ. 
kowane tylko w  rejonie wina i kuku, 
rydzy, t. j. w kilku południowych po. 
wiatach, gdzie indziej nie dojrzewają 
dobrze. Koszta produkcji są poza tym 
u nas z pewnością znacznie wyższe 
niż w  Mandżurii i dlatego soję musi, 
my traktować w  Polsce jako roślinę 
pastewną bardzo cenną, a nie przemy, 
słową.

Przeciwnie, odmiana żółtej soi o ku. 
listym ziarenku wyprodukowana w  Ju 
gosławii pod nazwą „Reiner" dobrze 
dojrzewa w Rumunii, ale wymaga cie« 
płej, długiej jesieni przy normalnych 
opadach. Okres wegetacyjny jej trwa 
150 dni. Rozpowszechniła się także i 
druga odmiana drobna, węgierska, 
także o ziarnie żółtym, owalnym i o< 
kresie wegetacyjnym 100 dni.

W Rumunii przeprowadza badania 
Naukowy Instytut Rolniczy oraz Tow. 
A. „Soja‘* nad różnymi odmianami.

Płatności p o M o w e  w  marcu
W  marcu płatne są następujące po. 

datki:
do dn. 1 marca — przedpłata na po­

datek dochodowy na rok podatkowy 
1938, przez osoby fizyczne i spadki 
wakujące, w wysokości połowy poda­
tku jaki przypada od zeznanego do. 
chodu;

do dn. 5 marca — podatek od ener« 
gii elektrycznej pobrany przez sprze­
dawcę energii w  czasie od 16 do 28 lu­
tego 1938 r.; do 20 marca — tenże po. 
datek, pobrany w czasie od 1 do 15 
marca 1938 r.;

do dn. 7 marca — podatek docho. 
dowy od uposażeń służbowych, eme­
rytur i  wynagrodzeń za najemną pra-

Roślina ta nie jest wybredna pod 
względem gleby, ale najlepiej udaje się 
na glebach próchnicznycb, bogatych 
w wapno i może być uprawiana w ta* 
kich klimatycznych warunkach, gdzie 
dojrzewa dobrze kukurydza, jest jed. 
nak bardziej wytrzymała na przymroz­
ki. N a urodzajnych glebach osiągają w. 
Rumunii plon 20 q z ha na gorszych
7 -1 0  q-

Organizacją produkcji soi zajmuje 
się w Rumunii wyłącznie Towarzy. 
stwo „Soja", które dostarcza nasion 
plantatorom i zobowiązuje plantato. 
rów do dostarczenia im całej repro. 
dukcji. Ceny są znacznie wyższe od 
cen mandżurskich. Plantatorowie o* 
trzymują 500 lei (25—26 zł.) za nasio. 
na dojrzałe, suohe ll%  wody zawiera, 
jące, o czystości 98%. Eksport soi znaj 
duje się w ręku Towarzystwa.

W  krajach odczuwających brak pa. 
szy i brak tłuszczów, jak Anglia i 
Nięmcy sprowadzano przedtem soję 
w  postaci śruty i  olejów sojowych. Już 
II Rzesza rozbudowała silnie przemysł 
sojowy, importując około miliona ton 
surowca. W ślady III Rzeszy, która w 
dalszym ciągu importuje ziarna sojo, 
we poszła Anglia, która buduje naj< 
bardziej nowoczesną na świacie fabry­
kę mąki sojowej i oleju. Produkcja 
roczna jest obliczona na 40 tys, ton 
mąki na paszę dla opasów i 8—9 tys.t. 
oleju, który znajdzie zastosowanie w 
przemyśle margarynowym. Podobne 
zakłady przemysłowe są już urucho. 
mione w Hull, Liverpool i  Londynie. 
Nawet północne kraje interesują się 
produkcją soi. Ostatnio minister Roi. 
nictwa w  Szwecji zażądał od parlamen 
tu dotacji 65 tys. zł. na doświadczenia 
w południowych prowincjach z u. 
prawą soi i lnu. Wysiłki powyższe 
świadczą, że Europa w swej autarkicz. 
nej polityce broni się wszelkimi naj­
bardziej pomysłowymi środkami od 
dalszej pauperyzaoji.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Węgiel i żelazo dla wsi
W tych dniach zakończone zostały, 

trwające od dłuższego czasu, pertrak. 
faęje pomiędzy samorządem rolniczym 
i Związkiem Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo.Gospodarczych z jednej 
strony, a Konwencją Węglową z dru­
giej strony — w sprawie unormowania 
sprzedaży węgla przez spółdzielnie

cę, wypłaconych przez służbodawcę 
w lutym 1938 r.;

do dn. 25 marca — zaliczka miesłę. 
czna na podatek przemysłowy od o. 
brotu za 1938 r. w  wysokości podatku 
przypadającego od obrotu osiągnięte­
go w lutym 1938 r., przez wszystkie 
przedsiębiorstwa obowiązane do pu­
blicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych obrotach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia, a z in« 
nych przedsiębiorstw — przez przed­
siębiorstwa handlowe I i II kategorii 
oraz przemysłowe I—V  kat., prowa­
dzące prawidłowe księgi handlowe.

Ponadto są płatne w  marcu zaległo, 
ści odroczone lub rozłożone na raty 
z terminem płatności w tym miesiącu 
oraz podatki, na które płatnicy otrzy* 
mali nakazy płatnicze z terminem pła­
tności również w marcu 1938 r.

P a m i ę t a ł
c o i l i i e n n i e

o  F .  O . I\i.

WALUTY
Belgi belg. 89.77 — 89.30, dolary amer, 

526 1/2 -  524, dolary kan. 526 -  523 1/2, 
floreny hol. 295.69 — 233.95, fr. franc. 
17.24 — 16.94, fr. szwajc. 122.60 — 121.80, 
funty ang. 26.51 — 26.35, guldeny gdańskie 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 17.60 — 16.40, 
kor duńskie 118.30 — 117.45, kor. norw. 
133.28 — 132.30, kor. szwedz. 136.54 -  
135.55, liry wł. 22.00 — 20.90, marki fińsk. 
11.72 — 11.25, marki niem. 106.00 — 100.00, 
szyi, austr. 99.00 — 93.00, marki srebrne 
119.00 -  113.00, Tel Aviv 26.20 -*  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i  pół wewnętrzna 66.38 — 66.00 — osi. 

setki, 3 inwest. 1 em. 83.75 serie 93.75,
3 Inwest. 2 em. 84.00 — serie 95.75, 5 kon, 
wersyjna 69.38, 5 kolejowa 67.25, 4 premj. 
dolar. 42.50, 4 konsolidac. 67.50 — 68.00,
4 1/2’ pozn. ziem, seria I. 62.50 — 62.00 -  
62.25.

Tendencja słabsza.

AKCjB
Bank Polski 113.00 — jraleaae l l l » ,  

Cukier 36.50, Węgiel 32.25 -  32.00, Lilpop 
63.50. Modrzejów 14.25, Norblia 78.50, O. 
strowiec 57.00, Starachowice 39.75 39.50,
Żyrardów 72.00.

Tendencja słabsza.

DEWIZY
Belgia 89.55 -  89.77 — 89.55, Berlin 

213.0 -  212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 294.95 — 295.69 — 294.21, Ko, 
penhaga 118.00 -  118.30 -  117.70, Londyn 
26.44 -  26.51 -  26.37, N. Jork czek
526 3/4 -  528 -  525 1/, kabel 527 -  
528 1/4 -  525 3/4, Oslo 152.95 — 133.28 -  
132.62, Paryż 17.14 -  17.24 — 17.04, Praga 
18.51 -  18.56 -  18.46, Sztokholm 136.54 -  
135.86, Zurych 122.30 — 122.60 r -  122.00, 
Wiedeń 99.25 -  98.75, Mediolan 27.81 -  
27.67, Helsinki 11.72 -  11.66, Montreal
527 5/8 -  525 1/8. Tel Aviv 26.51 -  26.37.

Tendencja dla europejskich słabsza, dia
amerykańskich utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 483 ton, tend. sppkojna. 

Żyto obrót 310 ton, tend. spok- Jęczmień 
obrót 130 ton, tend. .spok. Owies obrót 9S 
ton, tend. spok. -

Obrót ogólny ton 1.920.
Kursy niezmienione.

GIEŁDA PIENIĘŻNA'
Obroty w listach zastawnych 5 proc. Akc. 

Banku Hipot. po kursie zł. 67.75. '
Tendencja spokojna.

rolnicze za pośrednictwem ich centra 
handlowych.

W  najbliższym czasie podjęte zosta­
ną podobne pertraktacje w sprawie 
sprzedaży żelaza. W  ten sposób oby. 
dwa te niesłychanie ważne dla wsi za­
gadnienia zostaną ostatecznie unormo­
wane, dzięki czemu zwiększy, się nie* 
wątpliwie na wsi konsumeja .węgla f 
żelaza.

Nowa linia regularna 
w Gdyni

Przedsiębiorstwo maklerskie „Pol 
ska Agencja Morska" otrzymało v 
tych dniach przedstawicielstwo lini- 
Holandia—Indie Brytyjskie, z przela’ 
dunkiem w  Rotterdamie. Jest to 23«cia 
linia regularna na przeszło 53 istnieją­
ce już w Gdyni, obsługiwana przez 1’ 
A. M. Statki nowej linii zawijać bjdą 
do Bombaju, Carachi, Madras. Kalku­
ty i Cherybon.

Asfa lt z  dom ieszką  
m elasy

W  Indiach brytyjskich czynione są 
próby użycia melasy przy budowie na 
wierzchni drogowej jako domieszki 
do asfaltu, teru i kwasu siarkowego 
W  ten sposób uzyskana mieszanka <” 
kazała się niezwykle odporna na górą’ 
co, nie ulegając zmiękczeniu pod wply 
wem promieni słonecznych. Nawierz­
chnia z domieszką melasy jest poza 
tym znacznie tańsza od powszechni* 
używanej nawierzchni asfaltowej.^
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Kunegundy 
Jutro: Kazimierza 

Wschód słońca 617 
Zachód _ 17-2O

GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POI. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czym, 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dąkcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Rcdak* 
cja nie płaci wierszowego.

~  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO* 
WĘGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5. II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9,tej do 12»tcj i od 17,tej do 
jJMcj.

TEATR WIELKI
Czwartek, 3. III. 8.00 VII. Koncert symf. 

Filharmonii lwowskiej.
Fiatekł 4. III. 7.30 „Niezwykła-podróż". 
Sobota, 5. III. 7.30 ,,Niezwykła podróż",

TEATR ROZMAITOŚCI 
Czwartek, 3. III Teatr nieczynny. 
Piątek, 4. III. 7.30 „Domek z kart", 

■ Sobota, 5. III. 7.30 „Domek z kart".

SERTO 6-cio osobowy 24 sztuk

20 —  zł.
I pl. Mariacki 10

KINOTEATRTn 
APOLLO: „Huragan".
ATLANTIC: ńKurier carski'*.
BAŁTYK: „Ziemia błogosławiona*', 
CASINO: „Motyl Hiszpański".
CHIMERA: „Sherlock Holmes i Dr. Wat.

EUROPA: .Zawiniłam**,
GLORIA: „Droga do sławy.** I „Króle, 

stwo za pocałunek".
GRAŻYNA: „Byłam szpiegiem — Frau, 

lein Doktor**, : ,
KOPERNIK: „Ostatnia noc skazańca". 
MARYSIEŃKA: „Bez świadków" i „Be»

stie Dzikiego Zachodu".
METRO: „Trójka Hultajska".
MUZA: „Zaginiony horyzont" i  Koniec

Pani Cheyley".
PAŁACE; „Ubóstwiana".
“AX: „Trędowata" i „Ordynat Michórow- 
,ski“.

RAJ: „Droga do Rio".
RIALTO: „Dziewczę ż  Paryża'*. ■ 
STYLOWY: „Historia jednej nocy**.
TnM ' •’l“)sr9cl Allaha" i „Lot straceńców". 
10  .i'Ostatni pociąg z oblężonego n '

s*a i „Gra życia".
UCIECHA: „Antek Policmajster".

„CYGANERIA”
Ś w ia to w e j s ła w y  „ A R N O "  

Jaga C zarska , Ariana A lban l, 
Siostry „Fleur”

Znakomita orkiestra Glasberga.
Five: w czwartki i soboty  od  7— 9-tej 

w niedzielę od  5—7-m ej. 
Wieczorem codziennie początek o  10-ej

NOWY FOTOPLAS1TKON T . S L : 
nocny 2 Legionów 3 (cficyny);'Wys 
światowa w  Paryżu.

'■ O IpPŁ A SIIK O N  -  pl. Mariacki 5 
” ysp i Jawa . Perła kolonij holend

TEATR

JASCHA HORENSTEIN 
Z^R, w Filarmonij lwów. Dy,

3 m a '. i  j  CSrtu sy,nfon- Filh- lw 
dyrvs.PMA •• fic jcdcn - najsfynńic 
lit-h  u ’ £en°m enalny mistrz- I 
sieh-i ,renstcil»- Ostatni występ F 
stawił „ ii  . wie Pr-£d kilkoma laty 
prasa Iu,Zata,rtc wcażcaia u  publiczni

S? lw°wska podkreślała jednog

garnizonów stanisławowskiego i stryjskiego
Z  każdym rokiem wzmaga się w spo­

łeczeństwie zrozumienie nadrzędności 
i wagi spraw Obrony Narodowej, a 
łącznie z tym miłość i szacunek dla 
wojska. Stwarza to jedność międży na­
rodem i wojskiem w  myśl hasła: Woj* 
sko z Narodem — Naród z Wojskiem. 
Wysiłek ęy kierunku ofiarności cale, 
go społeczeństwa bez różnicy stanu i 
narodowości stale wzrasta, a dowo­
dem tego zorganizowanie w Horoden- 
ce Komitetu ufundowania sztandarów 
pułkom artylerii garnizonów stanisla, 
wowskiego i stryjskiego. Do Korni te* 
tu tego w Horodence weszli: pro­
boszcz rzym. kat. ks. M. Sobejko, 
proboszcz orm. kat. ks. W. Bąkowski, 
wicestar. mgr. M. Smolka, burmistrz 
insp. J. Barwicz, nacz. Sądu St. Paz»

Na m arginesie  napadów
rabunkowych na Podolu

Szereg napadów rabunkowych ban* 
dy Lubienieckiego, Maruszęczki i in« 
nych każę nam zastanowić się, co mo» 
że być przyczyną tak bezkarnego do, 
konywania przestępstw przez dliigi 
czas. Okazuje się, że Policji Państwo* 
wej winić tu nie można. Weźmy pod 
uwawę. stosunki w powiecie zaleszczy* 
ckim. N a sto kilkanaście km. kw. i 11 
tys. mieszkańców jest 4 policjantów, 
którzy mają obowiązek zapewnię bez* 
pieczcństwo obywatelom i chronić ich 
mienie. Przy powstaniu gmin zbioro* 

’ wych skasowano szereg posterunków 
z tyiń, że przy każdej gminie zbiorowej 
ustanowiono jeden posterunek i to w 
sile zaledwie 3—4 ludzi. W  konkret* 
nym wypadku w powiecie zalesżcży, 
ckim, gdzie miały miejsce ostatnio naj, 
częściej napady rabunkowe, przed u* 
stanowieniem gmin zbiorowych były 4 
posterunki z obsadą w każdym po 4 
policjantów, a więc razem 16 osób, gdy 
tymczasem obecnie mamy dwa poste* 
runki o łącznej obsadzie 8 posterun* 
kowych. Niedawno ks. Kasperski, któ* 
rego, jak wiadomo, banda Lubieniec*

fascynującą i  olśniewającą sztukę dyrygen* 
cką Horenstcina. Ostatnio święcił Horen- 
stein triumfy w  Australii. Na solistę kon* 
ceitu pozyskała dyrekcja Filharmonii lwów, 
skitj jednego z najświetniejszych pianistów 
polskich, ulubieńca publiczności lwowskiej, 
prof. L. Muenzera. Muenzer uchodzi za 
granicą za jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli pianistyki polskiej, czf 
dowodem występy jego w Londynie, A 
sterdamie, Bukareszcie i innych stolicach 
Europy. Zapowiadany koncert z udziałem 
genialnych artystów wywołał niezwykłe za* 
interesowanie w lwowskich sferach miło* 
śników muzyki. Koncert nie będzie trans­
mitowany przez radio. Przedsprzedaż roz* 
poczęła się już w kasach teatralnych

-  „DOMEK Z KART" w T. ROZMA* 
ITOSCI po cenach zniż, jutro, w sobotę i 
niedzielę z uroczą parą wykonawców ról 
głównych Karin Tichc i Mierzejewskim 
Abon. 12.

-  „NIEZWYKŁA PODROŻ" W T. 
WIELKIM w piątek w znakomitym wyko, 
naniu zespołu premierowego: Barwińska, 
Kwiałkiewiczówa, Żmijewska, Borowski, 
Guttner, Solarski, Staszewski, Szyndler, 
Zintel. Abon 14.

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„JANEK I FRANEK" po cenach najniż. 
od gr. 25 do zt. 1.70 w T ; Wielkim na po* 
ranku o 12-tcj z Bogusią Michna i  Danusią 
Hornung na czele.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniż, wy, 
pełnią: w Teatrze W. po raz ostatni „Pan 
Jowialski" — w T. Rozmaitości również po 
raz ostatni w bież sezonie „Domek z kart".

-  „SISSY" W T. WIELKIM ukażc się 
już tylko na trzech ostatnich przedstawię* 
niach: w niedzielę, poniedziałek i wtorek. 
Dla udostępnienia najszerszym sferom pu* 
bliczności.. poznania wspaniałego widowi­
ska, ceny zostały zniżone do minimum i 
wynosić będą tylko zł. 1 i zł. 2 na wszyst, 
kie miejsca w parterze, sprzedawane prze­
kąsy teatrów w kolejności zgłaszających 
się osób. Wcześniejszy nabywca biletu o* 
trzyma najbliższe miejsce, poczynając od 
I. rzędu parteru.

-PRA PREM IERA  SZTUKI „DONO- 
GOO*TONKA“ w insccn. i pod reżys. 
kierunkiem dyr. Wameckicgo zapowiada sic 
jako wielka rewelacja sezonu. Do widowi* 
ska o 24 odsłonach projektuje znakomite 
dekorator M. Różański.

gan, przewodnicząca Z. P; O. K. Maria 
Rutkowska, przemysłowiec L. Tomkie 

.wicz, rolnik L. Charowski. kier, szkoły 
St. Witoszyński, ziemianin L Theodor 
row icz, nacz.' Urz. Skarb. Ł. Zawalnic- 
ki, dyr. Szk. Roln. T. Sziilc-Krzyża, 
nowski, dyr. K. K. O. Al. Wasilewski, 
em. kięr. szk. M. Kosiński, F. Wysoc* 
ki,, not. Wł. Rudnicki w  Obertynie, 
adw .dr T. Matejków, adw. dr E. Kul­
czycki, dyr. M. Uhryn, dyr. gimn. O. 
Jakiwczyk, adw. dr. W. Jaszan, zie» 
mianin B .. Spierer, adw. d r Werber, 
K. Kaufman, adw. dr M. Horowitz, 
M. Saudeęer i I. Dicker.

Komitet rozpoczął już swoją akcję i 
zarządził sprzedaż odpowiednich 
znaczków na cel ufundowania: wspoin 
nianych sztandarów.

kiego dotkliwie pobiła ,— widząc, że 
stan bezpieczeństwa jest groźny, oso* 
biście wniósł prośbę w imieniu gro* 
mady Winiatyńce o kreowanie nowe* 
go posterunku w gromadzie Winiatyń* 
će, ż tym, że gromada ta ofiaruje bez* 
płatnie lokal dla posterunkowych 
wraz z opalem. Podanie to nie zostało 
.dotąd załatwione.

Nic dziwnego, że policjant, przęmj* 
czorty długimi marszami po błotnistych 

' drogach, staje bezradny wóbec dobrze 
wyposażonego w pieniądze i broń ban* 
dyty,- popieranego przez miejscową 
ludność, która jest subwencjonowaną 
za zrabowane pieniądze bandytów. — 
Poza tym dużym utrudnieniem warun* 

. kó\v służby , bezpieczeństwa jest brak 
środków łączności z poszczególnymi 
wsiami, mającymi po kilka tysięcy mie 

.szkańców i ant jednego telefonu. Tele* 
fon taki służyłby nie tylko do nagłych 
wypadków wzywania policji,-. ale i 
straży ogniowej miejskiej, która mo» 
głąby pośpieszyć z natychmiastową
pomocą. . - .

RADIO
-  „POWRÓT ODYSEUSZA". montaż 

radiowy 1. Parandowskiej nada Teatr Wy, 
óbrafni dziś. Ilustrację muzyczną przygo* 
toWal-M. Kondracki. Reżyseria J. Straciło* 
ckiegó. -

-  AUDYCJA POŚWIĘCONA -PIO* 
TROWI CHOYNOWSKIEMU. Dziś o 
'21.45 A. Nowak, badacz twórczości Choy, 
nowskiego będzie mówił- przed mikrofo, 
nem-o jego powieści ,Kuźnia".

-  „RAZ TO MAŁO", wspomnienie mu* 
życzne przez radio dziś o 20.05.

-  WYLĘGARNIA RYB NA l’QMO* 
BZU, pogadanka dr. Wł. Kulmatyckiego

' dziś o 17*tej. Gospodarka rybna posiada 
doniosłe znaczenie dla całości-gospodarki 
narodowej. Metody wylęgania ryb są. oprą* 
cowane ściśle naukowo. O tych metodach 
opowie słuchaczom prelegent.

-  WSZYSCY RADIOSŁUCHACZE, 
zarejestrowani w grudniu, styczniu lub lu< 
tym; — uwaga! Lwowski konkurs dla no, 
wych radiosłuchaczy zbliża się ku końcowi. 
Kto nie wziął jeszcze udziału w konkursie, 
niech' dziś jeszcze napisze kartkę do Polskie 
go Radia, Lwów, Batorego 6. „Konkurs dla 
nowych radiosłuchaczy". — Odpowiedzieć 
zwięźle na pytanie: „Dlaczego zostałem 
radiosłuchaczem" — ’ Podać imię, nazwi­
sko, zawód i adres, numer zezwolenia ra­
diowego, nazwę urzędu, w którym- dokona* 
no rejestracji i jej datę. Do zdobycia: u, 
szyte na miarę ubrania, palta, kurtki, dalej 
kołdry, materace, poduszki, zegarki, płyty 
gramofonowe, akumulatory, skrzypce, książ 
ki i t. d . Poza tym uczestnicy konkursu ma. 
ją  możność zdobycia premii 1.000 zł.

SEKRETARIAT TEATRÓW MIEJSKICH
poszukuje do baletu w operetce

DOBRZE TflNCZgCE MŁODE POHIE.
Zgłoszenia w Teatrze Wielkim (I. piętro) 
codziennie w godzinach 6—730 wieczorem.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  KOŁO PAN LW. ZAWÓD. ZW. 

ARTYSTÓW = PLASTYKÓW zawiadamia, 
że 3 bm. o 19,tej odbędzie się w lokalu 
przy pl. Mariackim 9. I. p. dyskusja na te« 
mat: „Twórczość malarska \\<aliszewskicgo

, w świetle krytyki".

l M uzykanci m iędzy sobą
(aj Adam Iwanków, muzykant (ul. 

| Zamkowa 9) doniósł wczoraj policji, iż 
z lokalu towarzystwa ruskiego „Żoria" 
przy ul. Ormiańskiej 1. 27, zabrane zo­
stały instrumenty muzyczne, stanowią* 
ce jtgo własność. Dochodzenia policyj* 
ne wykazały, iż' instrumenty te zabrał 
niejaki‘N. Kościuk, powodowany zęm, 
stą, iż donoszący nie zaangażował do 
swej orkiestry popieranego przezeń
m uzykanta

Stryjskł kupiec aresztow any  
za przem yt

fa) Funkcjonariusze policyjni--przy, 
trzymali w dniu wczorajszym na po, 
wórzu realności przy ul. 2ródlanej 18. 
Bernarda Schorra, kupca, zamieszkałe, 
go w Stryju. Rewizja osobista, przepro 
wadzona na miejscu, wykryła u  Schor- 
ra dwa i pół kg. sacharyny i 2.500 ka» 
myczków do zapalniczek. Schorr eostał 
przytrzymany. Towar, pochodzący s 
przemytu, zakwestionowano.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
KRAWCA'

(a) Spirytusem denaturowanym us!» 
łował wczorajszej nocy otruć »ę 35*let- 
ni Jan Świątkowski, krawiec (ul. W ar­
szawska 45). Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło go do szpitala powszechne* 
go. Powód nieznany.

TAKŻE PRZYJACIEL!...
(a) Na ul. Bernsteina pobity został 

w dniu wczorajszym 27*letni Elias* 
Tauber, któremu pierwszej pomocy u- 
dzielilo Pogotowie Ratunkowe. Na* 
padnięty i  ciężko pobity Tauber odmo* 
wił podania nazwiska dobrze sobie zna 
nego napastnika, oświadczając jedynie 
;,że sprawca jest jego przyjacielem". 
Także przyjaciel!...

WYPADEK ZACZADZENIA
(a) Pogotowie Ratunkowe zawezwa* 

ne zostało wczoraj nad ranem ńa ul. 
Mochnackiego 25, gdzie zaczadzeniu 
uległ 4Ó*letni Franciszek Wistoszand.

KIESZONKOWIEC W  REST AU* 
RACJI

(a) Inż. Karo! Boganowski (ul. Fa­
bryczna 8) zawiadomił policję, iż w 
dniu wczorajszym w godzinach połu­
dniowych, gdy przebywał w. restaura* 
cji Bisanza w Rynku, nieznany spraw, 
ca skradł z kieszeni jego palta portfel, 
zawierający obok papierów osobistych, 
dwie książeczki oszczędnościowe opie, 
wające na 2000 zł. i trzy kwity, wyśta* 
wionę na 8.730 zł.

TRAMP Z III KL. SZKOŁY 
POWSZECHNEJ

(a) Do policji zwróciła się w dńiu 
wczorajszym z donięsie.nicm Anną Li, 
twineńko, zamieszkałą przy ul. Kułpat 
kowskiej, iż wydalił się z mieszkania 
donoszącej przed trzema dniami 11-let* 
ni jej syn Włodzimierz, uczeń III kl. 
szkoły powszechnej i dotychczas do 
domu , nie powrócił.

KRYMINALNA HISTORIA
(a) Adw. dr Marek Stryer (ul. Ko* 

pernika 32) zwrócił w dniu wczoraj, 
szym do policji doniesienie przeciw nie 
jakiemu Adolfowi Grfindlingerewi (ul. 
Hołówki 18), który w podstępny spo­
sób wyłudził u  jednego z notariuszy 
lwowskich na szkodę donoszącego kwit 
opiewający na 6.000 zł.

ZEBRANIA
-  PODWIECZOREK U GEORGE‘A 

urządza Zw. Pracy Obyw. Kobiet 6 bm. o 
17*tej z udz. artystki operowej p. Friscuo, 

.wej oraz ulubieńców Lwowa, artystów: 
pp. I. Różyńsklej i  K- Hanusża. Dochód' na 
ochronkę dla dzieci bezrobotnych.

-  POSIEDZENIE NAUKOWE P. Tow. 
Matemat. 5 bm. o 20.15 w Inst. Matem. U, 
niwęrsytctu, Mikołaja 4.



-  „PO W O JEN N E STO SU N K I KRE­
DYTOW E W  RO LN IC TW IE POLSKIM ' 
pdczyt p. M ariana Rudzińskiego, b dyr 
biura do spraw  finansowo-rolnych w Min. 
R. i R. R. staraniem P. T . Ekon. 5 bm 
o 18-tej w  wielkiej sali posiedzeń Izby 
Przem.-Handl., Akademicka 17. — W stęp 
wolny d la  członków i gości.

-  POLSKIE TOW. PO LITECH N ICZ­
NE. 3 bm. o  18.30 w sali PTP., Zimoro- 
wieża 9 odczyt dr. inż. Stanisława B aca: 
„Ruch gleby pod wpływem zamarzania". 
Goście w prowadzeni przez członków i stu­
denci W yż. Uczelni mile widziani.

58.5-K g§ !

mii!iratólll.
-  ZA RZĄ D  IW A  W ZA JEM N A  PO- 

M O C M EDYKÓW  U. J. K . W alne zebra, 
nie 8 bm. o 19-tej w sali Patologii Ogólnej 
i  Dośw., Piekarska 52 p od .p rzew . prezesa 
kol. T . W iszniewskiego.

-  W . ZEBRA N IE KLUBU  SPOLECZ- 
N O -GOSP. 6. bm . 1938 o  11-tej w  nowym 
lokalu, Małeckiego 3. W  razie braku kom­
pletu w tym  samym dniu o 11.30 bez 
w zględu na ilość obecnych członków.

RÓŻNE
-  LW OW SKA IZBA  REMIESLNICZA 

komunikuje, że termin w yjazdu wycieczki 
na Targi Lipskie zorganizowanej puzez Zw. 
Izb Rzemieśln . został przesunięty na 4 bm. 
W ycieczka zatrzyma się p'o drodze przez 2 
dn i w  Berlinie. W  związku z tym został 
również podwyższony koszt udziału w wy­
cieczce, który  obecnie w ynosi zł. 208. od 
osoby i obejmuje przejazdy kolejowe, pasz­
porty, mieszkanie, utrzym anie itd. Zgłosze­
nia w prost do Związku Izb Rzemieślni­
czych,-W arszawa ul. Królewska 23.
-  K U RS SPA W A N IA  METALI autoge- 
nem i prądem rozpoczyna 14 bm. Inst. 
Przemysłowy w sp ó ln i ze Stów. Popierania 
Spawania i Cięcia Metal: w Katowicach. 
Kurs bedzie trw ał 4  tygodnie. Wpisy i in , 
formacje w biurze Instytutu, Bourlarda 5, 
II. p . od 9—1-ej.

-  B A D A N IA  ŚRO DK Ó W  ŻY W N O ŚCI. 
M iej. Zakład wykonał w  lutym br. 1355 
badań chemicznych, z czego 100 spraw od­
dano n a  drogę sądową. N a 587 prób mleka 
znaleziono 31 prób mleka zbieranego lub 
z dodatkiem w ody N a 166 prób śm e-.any 
27 było zafałszowanych sernikiem. N a 241 
prób  masła znaleziono w k ilku wypadkach 
dodatek margaryny. W  jednej próbie mąki 
znaleziono zdechłą mysz. Przy badan u 
korzeni w  2 wypadkach znaleziono w cy­
namonie korę dębową. W  próbkach miodu 
w 15 w ypadkach znaleziono dodatek w o­
dy. N a 65 p ró b  wędlin w  kilku w ypad­
kach w kiełbasach znaleziono nieświeże 
mięso. W  jednym w ypadku wino owoco­
we sprzedano pod  marką wina franc. Za- 
kwesionowano w  kilku : w ypadkach ek­
strakty soli do konserwowania mięsa, k tó­
rej używanie jest wzbronione. Skofisko- 
wano s51 kąpielową, której niesumienni 
piekarze używali do pieczywa. W  kilku 
sklepach zniszczono zapasy „esencji rumo­
wej'' do herbaty, szkodliwej dla zdrowia. 
Badana w oda wodociągowa nie wykazała 
żadnych zmiaft.

-  K O M UN IK AT K IN A  MARYSIEŃ­
KA. O d  dziś ukażą się na ekranie naszego 
kina 2 przeboje we Lwowie nigdzie nie o - 
glądane. 1) ,,Bcz świadków", film, k tóry  
wzbudza śmiech i przerażenie, który bawi, 
zdumiewa. „Bez świadków" rozwiązuje z 
humorem zagadki sensacyjnych morderstw. 
„Bez świadków" posiada sensacyjny sce­
nariusz. trzymający widza w  ciągłym napię­
ciu. Główne role w filmie „Bez świadków" 
kreują: .W illiam Powell i Jean A rthur.

2) N adto film przygód i emocji p t. „Be­
stie Dzikiego Zachodu". — U dział biorą 
gwiazdy filmów cowbojskich, a  to : H oot 
Gibson, H arry Carey, B ob  Stcele, Tom 
Tylcr i W illiam Dcsmond „Bestie Dzikie­
go Zachodu” ilustrują w alkę ludzi bez ska­
zy z podstępną zbrodnią.

Podwójny ten program wyświetla od  dziś 
kino Marysieńka, a ceny miejsc zniżono na 
wszystkie seanse od 49 gr.

- -  DYŻURY N O CN E W  A PIE K A C II. 
O d dnia 27 lutego do dn ia  5 marca mają 
następu ąc? apteki dyżury nocne i niedziel*

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brstt- 
le n  i J. Pincicsa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. T co jó ia  3. — Ettingcra, pl Goluchów- 
skich 14. — H ąya, ul. Kołłątaja 12. — K a­
niewskiego. Leona Sapiehy !5. — K ursie- 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Laufera, ul. j a ­
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — M arguliesi, ul. Żółkiewska .82. — 
Markowicza, Zyhlikicw iczi 50. — M ikuła, 
scha, ul Kopernik^.- I. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. A kade­
micka 23. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń­
ski I j — Reissowej, Zam arstynów, ul. Lwów 
:ka 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 50. — 
Sonjersteina, ul. Janowska 2. — Stissuiann, 
ul Kurkowa 5. — Tcneckiego, Zielona 33. 
WÓjtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi-
ra, ul. Gródecka 84.

Przyjechali do nowego
, / / a Europejskiego**
labloński Stefan, wl. d ó b r  — Dzików, 

tir. Krasicki Jan, wl. d ó b r — S ta ty n . D r. 
Mcih Karol, lek. — Pistany (Czechosłow.). 
Baron Hcydcl Franciszek, w l .dóbr — Be-

W  grudniu ub. roku  znaczny odse­
tek  m łodzieży akademickiej, s tud iu ją­
cej na Uniwersytecie J. K„ wszczął ak ­
cję stworzenia now ego „Bratniaka", 

| pozbaw ianego wszelkiego politykier- 
stw ą, jako m om eńtu kolidującego 'z 
założeniami i celami organizacji samo­
pom ocowej. Jedną z  najgłówniejszych 
przyczyn podjęcia wspom nianej akcji, 
by ły  skandaliczne w prost stosunki, 
panujące w  obecnym — chylącym się
k u  upadkow i „Bratniaku".

Jak  w iadom o, prym  w nim  w ódzi 
młodzież. Stronniętw a Narodow ego, 
k tó ra , będąc wrogo usposobioną do 
kolegów  o  innych poglądach, w zględ­
n ie  apolitycznych, , pom ija ich we 
wszystkich p raw ie- św iadczeniach sa­
mopom ocowych. O becni kierow nicy 
Bratniej Pom ocy w  działalności swej 
k ieru ją  się wyłącznie m omentem przy­
należności party jnej, a nie istotnym  sta

nem m aterialnym  studentów , zabiega­
jących o pom oc w  „Bratniaku". O bser­
w ując te sto sunk i i podział na  „uprzy­
w ilejow anych" i „nieuprzywilejowa- 
ńych“, część młodzieży, nie m ogąc zno­
sić dłużej takiego stanu rzeczy, rzuci* 
ła hasło stw orzenia now ej Bratniej Po­
mocy, instytucji w olnej od  szkodliwej 
polityki, a spieszącej z pomocą mło­
dzieży biednej, źle sytuowanej.

Rzucone hasło nie pozostało bez c* 
chą, znajdując żywy oddźw ięk w  ser­
cach szerokich kół studenckich. Przy­
stąp iono  d o  zbierania na listach pod ­
pisów  kolegów  dążących solidarnie z 
inicjatoram i do  stw orzenia na U niw er­
sytecie J. K. now ej Bratniej Pomocy. 
D o dnia dzisiejszego d o  akcji te j zgło 
siło swój akces i  w spółpracę około  4C0 
studentów  naszej uczelni, a  liczba ta  z 
dn ia  na  dzień rośnie. P róby  stw orzenia 
now ej Bratniej Pomocy na terenie mło

wszechpolskiego na  uczelniach Lwiego 
G rodu

Oni i*M erdz ja  Chrześcijańskiego
od 2 do 19 marca

„D ni M iłosiardzia ' to  ezas ożywie­
n ia  w  duszach, i sercach tego, co  w 
chrześcijaństw ie najgłębsze i najisto t­
niejsze: miłości Boga i bliźniego — mi­
łości Boga w  bliźnich. T o  czas przy­
pom nienia przykazania nowego, przy­
kazania  Jezusowego: „abyście się spo­
łecznie miłowali!'1

„D n i M iłosierdzia" to  błogosław io­
n y  czas, w  k tórym  przez m iłosierdzie 
d la  braci waszych doznacie m iłosier­
dzia  od O jca waszego, k tó ry  jest w  
n iebie. M iłosierni m iłosierdzia dostą­
p ią . Im więcej miłości okażecic tym  
w ięcej miłości doznacie. „D ni M iło - . 
s ierdzia  to  czas sięjby. Siejcie m iło­
sierdzie  abyście miłosierdzie zbierać 
m ogli. Pomnijcie na słow a św ; Pawła; 
..K to skąpo sieje,' skąpo  też żąć bę­
dzie; a  k to sieje w  błogosław ień­
stw ach, z błogosław ieństw a też żąć bę­
dzie. K ażdy niech daje jako postano­
w ił w  swym sercu: n ie  ze sm utkiem  i 
z m usu; albowiem ochotnego daw cę 
B óg  m iłuje11.

O b y  „D ni M iłosierdza" sprow adzi­
ły  na  nas m iłosierdzie Boże.

Program ;

Sobota 5. 3. g. 18.35, przem ówienie 
przez R adio J. E. Księdza B iskupa D ra 
E. Baziaka.

N iedziela, 6. 3:, g. 10 — uroczysta 
sum a pontyf.- w  Bazylice M etropol. z 
kazaniem  o miłosierdziu.

Przez cala niedzielę zbiórka uliczna. 
Staraniem A kad. Zw . Katol. o raz Zw; 
„C aritas11 Archidiecezji Lw. odbędzie 
się cykl odczytów  o dobroczynności 
w sali K opernika U . J. K.: 2. 3. — 
„Czym  jest miłosierdzie chrześcijań­
sk ie?"  — ks. M. Rękas; 4. 3. — „Św. 
W incenty a  Paulo i jego dzieła11; 5. 3. 
„W ędrów ka po krainie lez i niedoli" 
t- p. A. R udnicka; 7. 3. — „Czym  jest 
Caritas"1 — ks. T. Fedorow icz; 8. 3. — 
„B rat A lbert sługa ubogich" — p. W. 
M aślanka; 9. 3. „M iłosierdzie i walka 
z żebractw em '1 — ks. M . Rękas; 10. 3. 
„Skarga, w ielki Jalm użnik  Polski" — 
p. mgr. K; M a lk o . Początek odczytów  
o g. 19-ej. W stęp  w olny. D obrow olne 
ó fia ry  na dobroczynność.

BOLESŁAW
A rcybiskup  M etropolita P am ię ta j t o f f i e m  o F 0^

Preliminarz budżetu zdrowia publicznego
W  obradach M agistratu nad  budże­

tem  Gm iny m. Lwowa, które odbywa­
ją  się pod przewodn. prez. d r O strow ­
skiego — ł, dc, Poratyński referował 
prelim inarz budżetu zdrowia publicz­
nego. Po obszernej dyskusji uchwalo­
no  dążyć do realizacji uchwal M iej­
skiej Rady Zdrowia w kierunku nad­
budow y jednego piętra w szpitalu cho­
rób  zakaźnych, dalej scentralizowania 
badania mlek,a pod, zarządem miejskim, 
połączenia mającego powstać we Lwo­
wie Państwowego Zakładu badania 
żywności i przedmiotów powszechnego 
użytku  z istniejącym we Lwowie M iej­
skim  Zakładem , D alej uchwalono dą­
żyć do zwiększenia w szpitalach łóżek 
d la  chorych na .gruźlicę i budowy in­
s ty tu tu  przeciwgruźliczego. N a  ten  cel 
Wstawiono jako dotację roczną 3.000 zł. 
pod pewnymj warunkami.

reżnjca. Kronstein H enryk, przemysł. — 
Lubicńcc. Dr. Żukow ska, W eronika,’ lekarz
— D uniłowicze. Bąrtnuńsk j W itold, wl, 
d ó b r  — T ajan ie . Dr. Scholz Fryderyk, 
p ro feso r — Katowice. Lewkowicz Janusz, 
inż. — Barikowa. Stanescu Cristea, major
— Bukareszt. Rydel Stefan, senator — 
W arszaw a. Sciden Leon, przemysł. — sNo« 
w y  Jork . G ołębski Jerzy, wł. dóbr — Da- 
w idkow ce. H eckler Maks, kupiec — Wie­
deń . H r. Bocheński A dolf, wl. d ó b r  — 
Ponikwa. Dr. W łodek Stanisław," dy r. Ban­
k u  — Poznań. Szanecki Stanisław, wl. dób r
— maj. Pukańcze. G utow ski M ichał, wL

Z  , porządku dziennego ł. dr. Pora­
tyński referował prelim inarz budżetu 
opieki społecznej. Uchwalono podwyż­
szyć subwencję dla zakładu ciemnych 
o 1500 zł„ tj. do sum y 5.000 zł.

Prelim inarz budżetu przemysłu, han­
dlu oraz M uzeum Przemyślu A rty­
stycznego referował wiceprez. d r W e- 
ryński. W  dyskusji zabierali glos 1. 
Sudhóff, 1. Cwynar, który postawił 
wniosek udzielenia subwencji powsta­
łem u we Lwowie związkowi polskich 
rzemieślników na stworzenie kasy po­
życzkowej.

W  dniu dzisiejszym dalszy ciąg o* 
brad nad preliminarzem budżetu  bez­
pieczeństwa publicznego, spłatą d łu­
gów, wydatki na popieranie rolnictwa 
oraz wydatki różne. Obrady zakończo­
ne będą prawdopodobnie dziś.

dób r — cuaj. Rachdwicze. Dr. Stroński Jó . 
zef, adwokat — Zamość. W ilk Zdzisław, 
inżynier — W arszawa. Zipscr H elm ut, re­
dak tor — Bielsko. Cypryszewski W acław, 
m ajor — Stanisławów. G ehlcrt Helmut, 
kupiec — W arszaw a. Janicki K arol, urzęd­
n ik  — Bazylcja. Trojan Stefan, dyrektor — 
Kopyczycc. Bilczewski Józef, inżynier — 
Kęty. Kołodziej W ładysław, inżynier — 
Sandomierz. M iliński Józef, wl. dób r — 
Helcnków  Biciste K arol, mag. praw  — 
K ofosowo. M ilińska O lga, wl. d ó b r — 
Czcśniki. H alberstadt A rtu r, przemysł. — 
ŁĄdt. yo śb e ck  H enryk, kupiec — Gdańsk.

Ze srebrnego e k ra n u
„Zawiniłam**

(„Europa")
N iezw ykle ciekaw y film społeczno- 

obyczajowy, po rusza  now e, interesują­
ce zagadnienie. Z nakom ita  aktorka 
francuska Danielle D arrieux  m a tu  du­
że i wdzięczne pole do  popisu . To je­
dna z jej nielicznych k reacyj drama­
tycznych, o m ocnych, porywających 
akcentach.

„Zaw iniłam '1 (,.A bus de  confianee") 
jest zgodnie z usta loną tradycją fil­
m ów  francuskich, w spaniale zrealizo­
w any przez s łynnego  H . Decoin. 
Partneram i D anielle są  w ysokiej klasy 
a rty śc i francuscy: Vanel, W orms i 
W alen tyna Tessier. (Ó.)

..Ubóstwiana*1
(„Pałace")

Biedna M arta  Eggertb, biedni Teo 
Lingen, H órbiger, M oser i  inne  gwia­
zdy  film u wiedeńskiego,, k tó re  się mę­
czą nad w ydobyciem  bodaj trochę hu­
m oru  z arcybanalnego scenariusza 
„Ubóstw ianej11. O k lepany  tem at: mąż 
zazdrosny o pow odzenie żony  na  sce­
nie, zostaje ukoronow any bezsensow­
nym  happy  endem, k iedy  tenże sam 
zazdrosny m ałżonek, po  u jrzeniu uko­
chanej p rzed  oczarow aną publiczno­
ścią w  ponętnym  ta ń c a  brzucha, godzi 
się z jej karierą kabaretow ą, utrzymu­
jąc, żę dopiero teraz je s t ze sw ej żony 
dum ny. (O.).

„Dziewczę z  P aryża"
( „ R IA L T O 11)

Dyrekcja k ino teatru „R ialto" dała 
tym  razem publiczności prawdziwą 
ucztę hum oru „Dziewczę z  Paryża1'  — 
to  naprawdę film, jakich m ałol To hi» 
storia pewnej malej Paryżaneczki, któ­
ra spotkawszy przygodnie m łodego mu 
zykanta, pokochała go napraw dę go­
rąco. N ic to, że on nie chciał i  patrzeć 
naw et na nią! A  cóż dopiero pokochać?

Mata, uparta dziewczynka poprzez 
cały szereg niesłychanych trudności 

. ściga swego ukochanego, by  w końcu 
złapać go... w  A m eryce i tam , zyskaw­
szy sławę jako gw iazda opery, osią­
gnąć wreszcie cel swoje awanturniczej, 
pełnej pięknego, m łodego hum oru  eska 
pady. Poślubia ukochanego Walka, 
dyrygenta zespołu 4-ch beztroskich, 
miłych „Kocich m uzykantów ".

Partnerka K iepury Lilii Pous, Gene 
Raymond, Jack O akie j  i. każą się 
śmiać serdecznie przez 2 godziny. A 
śmiech dziś — wiele wart! (R )

Z A G A D K O W A  ŚM IERĆ PRZE­
STĘPCY N A  PA STW ISK U

(a) W  N adybach, w powiecie sam 
borskim, nieznany sprawca cclnyn 
strzałem z rewolweru pozbawił życiu 
27-letniego Stefana M iclniczyna, noto­
wanego w okolicy przestępcę. Zbrodnia 
dokonana została na  tle porachunków 
osobistych pomiędzy szajką miejsco­
wych złodziei.

K R W A W A  B Ó JK A  POM IĘDZY 
PA R O B C ZA K A M I

(a) W  pobliżu Nowin HorynicaF 
kich, w pow. lubaczowskjm, wywiązała 
się wczoraj na drodze bójka pomiędzy 
tamtejszymi parobczakami a znanym 
awanturnikiem z pobliskiego Horyńca, 
24-lefcnim Józefem H ałabudą, który 
zrnarł skutkiem odniesionych ran
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IN F U K M A T O K
taniego źródła zakupu

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana 1 corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici,

I wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

arypy. uporczywego męczącego kaszlu itp.
stosują Pp. Lekarze

„BALSAM T R IK O L A N -A G E "
który ułatw!atąę wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuc!e chorego, oraz powiększa wagę 
d a l a . ' — Do nabycia w aptekach.

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ P O Ś C IE LO W Ą  

poleca firm a 2537

M A R IA N  M LE K O
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

e b l e
EDWARDA K L E B A N A  
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

BAS*HI BP Jadalnie. sypialnie, 
H S e rirS S  S" gabinety, tapczany, 
TObO ŁIb fotele etc. ===== 
poleca po p rz y s tę p n y c h  c en ach

jąn O R T N E R
Wiedeńska wytwórnia stoiarsko-tapicerska 
Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292-79 S

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
HO UBŁO W YZM OW it.

TąOAJCIE PBOSZKÓW „MIORI

torebkach HI6IENieZNVCM.

% Ratusza
\ v S ? ° W A KOSCIOŁÓW  W  PO. 
W1ES™‘ P°w- kałuskim powstaną 
y  najbliższym czasie dwa nowe ko. 
scioły. Rozpoczęto już roboty wstęp. 
ne przy budowie kościoła w Stefanów. 
CL ~i’<< Budowę tę finansuje kopalnia 
„lesp w Hołyniu. Ponadto w  Ćwi* 
owej kontynuowane są prace końco* 

we Przy budowie kościółka, którego 
leń k'V? ^ nansuie ziemianin p. Smo»

Hawy B uskiej

h s  nęcenie sklepu Kółka Rolniczego
doi pr°k°szc-  hs- Podczerwieński 
, ,  ona‘ Poświęcenia nowo-otwartego 

<--,epU Rolniczego przy ulicy
nwaldzkiej. Przy poświęceniu byli 

star pOw- Hawrot, wice. 
r°s a Bałusz, burm. Gołębiowski,

'L Z a le s ze zy k

Zjazd delegatów Zw. Strzeleckiego
W Zaleszczykach odbył się walny 
> u • lI'* Strzel" pow" zaleszczyckie. 
o’ n L  •rym udział 60 osób.

omówieniu spraw organizacyjnych 
skład E?a DOWy Z?r2?d  Powiatu, w 

- kt0?eS° weszli: pp, J. Kotowicz

Kepertwas’ teatrów i kinn-
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Penay", Co. 
losseuin: „Rok 2000", Grażyna: „Pcpe le 
Mokko".

BRZOZÓW, Goplana: „Tunel" i „Wa« 
cuś".

BUCZACZ. Pałace: ,,Jej wysokość tańczy 
walca".

CZORTKÓW. Casino: „Piętro wyżej".
DROHOBYCZ. Wanda: „Noc przed bi» 

twą", Sztuka: „Więzień królewski".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zdrajca", 

Pałace: „Czarny korsarz". Sokół: „Ostatni 
poganin".

JAWORÓW. Apollo: „King Kong".
KOŁOMYJA. Mars: „Pat i Patachon w 

raju", Gwiazda: „Książę X“.
PRZEMYSŁ. Apollo: „Eskapada". Casi- 

no: „Dzień na wyścigach". Muza: „Tajeni, 
niczy strzał". Olimpia: „Ułani ks. Józefa".

Fotoplastikon: „Chicago".
Teatr Fredreum: „Ten drugi".
RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Zaginio. 

ny horyzont". Sokół: „Wiedeń szaleje".
SAMBOR. Ojczyzna: ,Penny".
STANISŁAWÓW. Casino: „Scypion a, 

frykański", Ton: „Zaczęło się w pociągu", 
Olimpia: Peter Swatsohn", Warszawa: 
„Ułan ks. Józefa", Urania: „Przedziwne 
kłamstwo".

STRYJ. Apollo: „Ślepy zaułek", Edison: 
„Cafe Mettopole" i  „Płynne złoto", Sokół: 
„Brutal" i „Detektyw Helena Garfield“.

TARNOPOL. Apollo: „Przedziwne kłam* 
stwo, Pałace; „Ich stu i  ona jedna", Foto* 
plastikon: Paryż, cz. II.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Carewicz", Pałace: 
„Cyrk na okręcie".

Z Nadworny

Inauguracyjne zebranie 0. Z. N.
Dnia 27 ub. m. odbyło się zebranie 

infonnacyjno.dyskusyjne w sali Domu 
Parafialnego w Nadwornej przy udzia. 
le około 200 osób. Zebranie zagaił pre. 
zez O ZN p. burmistrz Amdrowski, po 
czym zabrał głos p. J. Kiper. W  prze­
mówieniu swym omówił wszechstron? 
nie znaczenie i cele deklaracji OZN, 
zmierzając do wykazania konieczności 
konsolidacji społeczeństwa polskiego i 
wypływających stąd korzyści. Po omó* 
wianiu całokształtu polityki Rządu 
wykazał, że polityka ta jest realna i 
zyskuje z każdym dniem na większym 
zaufaniu społeczeństwa, gdyż stoją za 
nią autorytety Pana Prezydenta i Mar. 
szalka Polski. Po naświetleniu spraw 
politycznych prelegent przeszedł do o- 
mówienia spraw gospodarczych i pod­
kreślił, że OZN poświęca tym spra­
wom specjalną uwagę i czyni starania 
dla zrealizowania tych zagadnień w te* 
renie, co winno się spotkać z popar. 
ciem społeczeństwa, bo tylko wówczas 
będzie można tym zamierzeniom ha. 
dać konkretne formy. W  dyskusji za. 

Z Sam bora

Z działalności Towarzystwa Rozwoju 
Z iem  Wschodnich

W niedzielę, 27 ub. m. odbyło się w 
sali „Sokoła" walne zebranie T . R. Z, 
W . Ze sprawozdania wynika, że poza 
ożywioną działalnością gospodarczą i 
kulturalną, Towarzystwo subwencjo­
nowało budowę kościołów w Zworze, 
Maksymowiczach, zaopatrzyło w

jinsp,, CSSG Miller i  w. i. Należy za. 
gnaczyć, że jest to już trzeci sklep Kół. 
ka Rolniczego, który społeczeństwo 
polskie wita z uznaniem i życzy mu 
powodzenia.

prezes, L. Jackowski wiceprezes, oraz 
czł.: Łoziński, C. Makowiecki, inż. R. 
Pocztar, E. Bałandiuk. M. Pniewski, Ł. 
Rachwalski, oraz St. Wałęga. Do kó* 
misji rew. weszli pp.: T. Datko.jDzie* 
wulski i Maciejewicz

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z 'la r  nopola

Budowa miejskiego kąpieliska
(e. 1.) Magistrat po ustaleniu pro. 

jektu preliminarza budżetowego na 
rok 1938/39 na sumę globalną 1,561.394 
zł., wstawił w nim kredyt na urządzę- 
nie miejskiego kąpieliska . Kąpielisko 
■zostanie wykonane na odcinku rzeki 
Seret, od mostu w Zagrobeli do miej­
sca, gdzie wpada kanał łateralny ze 
stawiska.

Zarząd miejski pertraktuje z MTR 
o wydzierżawienie gruntu nadbrzeżne, 
go. Dla skrócenia drogi do kąpieliska 
zostanie naptzeciw cerkwi przerzuco. 
ny most przez Seret. Budowa kąpieli, 
ska została przez mieszkańców, duszą, 
cych się w lecie w ciasnych muracb 
miasta powitana z entuzjazmem.

(e. 1.) GOSPODA KOŁKA ROL 
NICZEGO. Onegdaj odbyło się po 
święcenie gospody włościańskiej 
Kółka Rolniczego, zorganizowanej 
staraniem O. T- R. w  Tarnopolu. 
W  akcie poświęcenia, którego do­
konał ks. kapelan Czach, wzięli u . 
dział przedstawiciele władz państwo 
wych, oraz masy włościaństwa z po. 
wiatu. D o zebranych przemawiali:

brał głos ks. Smaczniak, który zauwa* 
żył, że pragnie, by tut. społeczeństwo 
nawiązało bliższy kontakt z OZN.

Referent p. Kiper w odpowiedzi — 
prosił ks. Smaczniaka o utrzymywanie 
bliższego kontaktu z Podokr. OZN .w 
Stanisławowie i przedstawianie swych 
dezyderatów. N a tym zebranie, mają. 
Ce charakter poważny zamknięto.

Z Żółkwi

Plenarne zebranie 0 . Z. N.
W związku z rocznicą ogłoszenia 

deklaracji ideowej OZN. odbyło się 
w Żółkwi pod przewodnictwem mgr. 
Wł. Korczyńskiego, w dniu 27 lutego 
zebranie członków i sympatyków O. 

Z J arosław ia

Z ebran ie O byw atelsk ie K om itetu  Pomocy Z im ow ej
W sali Stów. „Gwiazdy" odbyło się 

onegdaj staraniem Pow. Kom. Pom. 
Zim. wielkie zebranie obywatelskie,

książki szereg bibliotek wiejskich i  
zainstalowało aparaty radiowe w świe* 
tłicach okolicznych wiosek. Towarzy* 
stwo udzieliło Zw. Strzel., Kołu Go­
spodyń Więjsk. i  i. subweneyj na kur­
sy oświatowe . i gospodarcze, wyasy* 
gnowało też około 1.000 zł. na wykon* 
czenie domów ludowych. Szereg pół- 
kojonij dla dzieci szlachty zagrodowej 
odbyło się dzięki sfinansowaniu przez 
T. R. Z. W . Zebranie po szczegółowej 
dyskusji nad sprawozdaniami udzieli­
ło zarządowi absolutorium i podzięko* 
wania za pracę, po czym dokonano 
wyboru władz z prezesem p. insp. 
szkolnym Gąską na czele. Zaznaczyć 
należy, że Towarzystwo liczy 879 czyn 
nych członków.

Z Nowego Sącza
KURS RATOW NICTWA SANI* 

TARNEGO W  RABCE. Zarząd P. 
C. K. w Rabce, w czasie od 1 do 25. 
bm. urządza kurs ratownictwa sanitar­
nego dla ratowników i  patrolowych 
sekcji ratowniczej PCK. — Uczestnic* 
two w  kursie bezpłatne, (r).

ks. Czach, starosta mgr. Adamski : 
wiceprezes OTR p. L. Romanowski. 
Gospoda ta ma wielkie znaczenie dla 
włościaństwa przybywającego do 
Tarnopola, gdyż pozwoli za tanie 
pieniądze otrzymać dobry posiłek.

Z Drohobycza
WALNE ZEBRANIE ZW . OEIC. 

REZ. Onegdaj odbyło się WZ.Zw. Of. 
Rez., na którym dokonano wyboru 
nowych władz w następującym skła* 
dzie: pp inż. Matkowski, A- Wołocha, 
inż. Pawlas, Sobol, H. Seniów. M. Ra* 
ba, N . Korzeniowski, L. Teleśnłcki, J. 
Kopeć, inż. Haluza i A. Chduk. Do 
komisji rewizyjnej weszli: pp. I. La. 
chowicz, W. Ludwig, insp. Łoik i B. 
Stupnicki.

Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. 
Teatr ziemi krakowskiej, pod dyr. T. 
Pilarskiego (sen.), w dniu 4 bm., o  f .  
20.30, w salach domu Legionowo- 
Strzeleckiego wystawia komedię Rey* 
nionda „Pierwszy Dancing Zuzanny"4. 
Zapowiedź przyjazdu tak popularne, 
go w Zagłębiu zespołu wywołała duże 
zainteresowanie tut. publiczności.

Z Brodów
KURS DRÓŻNIKÓW PAŃSTW. 

I SAMORZĄD. Celem usprawnienia 
działalności przy robotach drogowych 
Wydział Pow. w Brodach urządził w 
dniach 22 II do 25 II b. r. kurs prze, 
szkoleniowy dla dróżników państwo, 
wych i samorządowych. Kierownictwo 
kursu spoczywało w  rękach ihż. Brzo­
zowskiego — ponadt- wykładali tech­
nik Sadowski oraz drogomistrz Kruk 
i Espęnschied.

Z. N., na którym przemówienie oko. 
Iicznościowe "wygłosił wiceprzewodni* 
cząćy Oddz. ks. prof. W . Rogowski. 
W  zebraniu wzięło udział około 100

przy udziale p. starosty Kocoła i bur­
mistrza dr Siary/ oraz ponad 500 mie­
szkańców Jarosławia. N a wstępie 
przewodniczący K. P. B. dyr. Grabów, 
ski przedstawił stan funduszów Kom. 
P. Z. B. . P. Grabowski nadmienił 
przy tym, że fundusz jest już na wy* 
czerpaniu i o ile nie zostanie zasilony 
ofiarami całego miejscowego społe­
czeństwa. Komitet znajdzie się w b. 
trudnym położeniu. W  dalszym ciągu 
zebrania przemawiali: pp. starosta Ko- 
cół, Zieliński i d r Schwarzer. Wszyscy 
w gorących słowach zwrócili się do 
zebranych, by wzięte na siebie obo. 
wiązki świadczeń na rzecz bezrobot* 
nych miasta wypełniali w całej rozcią­
głości. (A. B.),

Z Przem yśla
Z  POSIEDZENIA RADY DO 

SĄDU. Na jednym z posiedzeń Rady 
miejskiej, podczas omawiania sprawy 
przemianowania ul. Barskiej na Da. 
szyńskiego, gdy radny mgr. Bilan, 
imieniem Klubu narodowego zapowie­
dział wniesienie sprzeciwu do Urzędu 
Woj. przeciwko tej uchwale, r. Beluch 
(PPS) zawołał pod adresem mgr. Bila* 
na: „To jest łajdactwo". Epilogiem te­
go była rozprawa w Sądzie Grodzkim, 
który celem przesłuchania świadków 
rozprawę odroczył.

NOWE NAW IERZCHNIE. W bie 
żącym sezonie budowlanym rozpoczę* 
te zostaną prace nad budową na« 

l  wierzchni przy ul. Jagiellońskiej i Sło-
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wackiego. N aw ierzchnie będą., -w.y$a* 
dzane kostką na betonowym funda* 
mencie.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Rada miejska w Przemyślu na swym 
ostatnim posiedzeniu uchwaliła jedno* 
głośnie przyjąć z funduszu pożyczko- 
wo-zapomogoA\-ego subwencję w  kwo 
eie 20 tys. zŁ ną zrównoważenie bud* 
ietu. Ponadto, postanowiono zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 15 tys. zł. na 
dalsze pomiary miasta. W  dalszym cią 
gu posiedzenia złożył sprawozdanie 
z przeprowadzonych przez siebie do* 
chodzeń w sprawie katastrofy budo­
wlanej na ul. Mniszej p. prezes Baldi- 
Bi, ławnik miejski. Wedle oświadczę* 
nia p. Baldiniego dochodzenia dyscy* 
plinam e zostały przerwane do czasu 
ukończenia w  tej sprawie śledztwa są­
dowego. W edle oświadczenia złożone­
go następnie przez prezydenta miasta 
wdowa po zabitym robotniku będzie 
otrzymywała emeryturę. Stan zdrowia 
dwu dalszych ofiar katastrofy nie bu*, 
dzi żadnych obaw. Rada miejska u* 
chwaliła podwyższyć stawkę dodatku 
komunalnego d o  państwowych opłat 
za sprzedaż wyrobów monopolu sp i­
rytusowego do 200 procent. Po oży­
wionej dyskusji w  sprawie sprzedaży 
po cenie 9 zł. za sążeń gruntu na Ko* 
żakach pod budowę nowej fabryki 
pieców uchwaliła Rada miejska sprze* 
dać grunt ten firmie „American 
Union11. ____

PODPALIŁ DOM BY DOSTAĆ 
PREMIĘ. Ołeksa Michaliszyn zamie-. 
szkały w Bykowie, chcąc pobrać pre­
mię asekuracyjną, spowodował przez 
podłożenie ognia pożar swych zabu* 
dowań. Sprawa jednak nie wydawała 
się jasną, wobec czego posterunek P. 
P. wdrożył dochodzenia, w wyniku 
których-ujawniono kombinacje Micha*

■liszyna i skierow ano doniesienie do i 
P rokura tu ry  S. O. w Przemyślu.

Z Rzeszowa.
W A L N E  Z E B R A N IE  O FICERÓ W  

R EZERW Y  W  R Z ESZO W IE. W  Rze 
szow ie odbyło  się W alne Zebranie 
Zw iązku O ficerów  Rezerwy, na. k tó­
rym  pó udzieleniu absolutorium  ustę­
pującem u W ydziałow i w ybrano  nowy 
zarząd z prezesem  dr. Jedliczką i  wice* 
prezesami M ikiewicźem i 'B o ru tą  na 
czele.

Z Jaworowa
UCHW ALENIE BUDŻETU., Ra* 

da powiatowa na ostatnim posiedzę* 
ńiu pod prżew. mgr. Gawendy, staro* 
sty powiat., uchwaliła preliminarz bu* 
dżetowy Pow. Związku Samorz. w Ja* 
worowie na rok 1938/39 na kwotę 
276.389.30 zł., w której specjalnie u* 
względniono wydatki rzeczowe na dro 
gi i zdrowie publiczne.

OSOBISTE. Kierownikiem Sądu gr. 
zamianowano mgr. St. Lichtensteina, 
dotychczasowego s. gr. w  Haliczu..

OFIARNOŚĆ P. P. 100 dzieci bied* 
nych 'i bezdomnych w  Jaworowie oto* 
czonych jest pełną i troskliwa opieką 
Rodziny Pol., na której czele stoi p., 
kom. Holszańska. W  niedzielę, 27 ub. 
m. w świetlicy P. P. obdarowano u* 
brańkami około 98 dzieci. W  uroczy* 
stości udział wzięli przedstawiciele 
władz i urzędów.

POŻYTECZNA PRACA. Dnia 27. 
II. br. odbyło się w  Wielkich Oczach 
zamknięcie miesięcznego kursu gospo* 
darstwa domowego, który ukończyło 
27 kobiet.

H 6 i  g r o s /
........—  n a  F .  « ) . Ul.

(  O G Ł O S Z E N I A  |

POSflO POSZUKUJĄ
ŁA D N Y

pokój, wejście klatką scho* 
dową, umeblowany '-;L S P R Z E D A Ż

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.
EGZAMINOWANA 

masażystka wykonuje wszel­
kie lecznicze masaże po 
cenach niskich. Sakramen- 
tek 4. parter, ganek, rn. 5.

8879

Obertyóska s 
Zybliidewicza).

UL. PEŁCZYŃSKA. 2.1 
dom nowy — mieszkanie 
(trzypokojowe, prinokom- 
fortowe, • tanio do wynaję*

M IE S Z K A N IA

D W A  POKOJE 
z kuchnią w parterze — 
słoneczne, tanio do wyna* 
jęcia. Orląt 26, Łyczaków.

ogłoszenia po 5 gr. ża słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KAWIARNIĘ
estetyczną, centrum, ' odśtą* 
pię chrześcijaninowi. Nagła 
zmiana rodzinna. Warssa* 
wa, Chmielna 58*31. Sokoł- 
ałckl. 8859

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PIĘKNY
pokój umeblowany, koryta 
rzowy, Biuro dwupokojowe. 
Plac Bernardyński 14. 8825

DO WYNAJĘCIA
trzypokojową, peiaokóm*, 
fortowe, piękne, obszerne, 
Słoneczne mieszkanie z po­
kojem służbowym ulica Li* 
stopada 20, II. piętro. 8867

WILLĘ w TRUSKAWCU 
z całkowitym urządzeniem. 
17 pokoi, — sprzedam lub 
wydzierżawią. — Wiadomość 
w cukierni Lwów, Piekarska 
5. 8878

POKÓJ
Z kuchnią, kom fort, słonecz­
ne, rządowcom bezdzietnym 
wynajmą. Pohulanka 12, I. p.

POKÓJ
z kuchnią. Komfort Pobu* 
lanka 41 do wynajęcia.

MOTOCYKLE 
Sokół wyrobu Państwo, 
wyeh Zakładów Inżynierii 
dostarcza na dogodnych 
warunkach Zorel, Warsza* 
wa, Królewska 23. 8854

ŁADNY
pokój frontowy, umeblowa­
ny, solidnym, bezdzietnym, 
wynajmą. Pohulanka 12/1.

8876

3 POKOJE
frontowe i kuchnia do wy* 
najęcia. Gródecka 51. 8850

POKÓJ
ładnie umeblowany, słonees 
ny, solidnym wynajmę. Pił. 
sudskiego 5, m. 7. 8779

P R Y Z M A T Y
taśmy miernicze poleca f-a

KOPERNICKI i SYK
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P.K. 0 . 143.590

Zawiadamiam PT. Klientelą o przyjaździe ze specjalnego 
kursu kro ju wiedeńskiego i angielsKiego.

Polecam na sezon wiosenny ubrania, zarzutki, mun­
du ry , wojskowe, kostiumy damskie oraz sutanny dla 
Przewielebnego Duchowieństwa z własnych i powierzo­
nych materiałów. — Ceny przystępne.

P a w e ł  A N D R U S

UWAGA!
ŚLĄSK -  ZAGŁĘBIEM 

Motocykle 100-ki bez pra* 
wa jazdy, podatku, słynne 
.angielskie Baker*Exccisior« 
Thomas, na balonach dwu* 
osobowe. Polecamy rów­
nież światowej sławy inoto* 
cykle angielskie Norton — 
Royal — AJS — Panther — 
Calthorpe i inne. Spłaty do 
18 miesięcy. Zawiejski i Ska 
Katowice, Wojewódzka. !4.

 SS55
FORTEPIAN

dobry stan, sprzedam tanio. 
Chorążczyzny 11 a, m. 15. 
II. podwórze. .8654

TRAKTOR
Fordson nowy, ekonomicz­
ny, młóci, orze, okazyjnie 
sprzedam 3.800."— Włocła* 
wek, skrytka 46. 8862

SKLEP
galanteryjny bezkonkuren* 
cyjńy, śródmieście, sprze* 
dam tanio. Pilne — choro­
ba, Warszawa, Chmielna 58 
— 31 — Sokolnicki. 8863

GORLICE.
śródmieście, kamienicę no. 
wą, jednopiętrową, komfor* 
tową, czynszową, dochodo* 
wą, 5 parcele, sad sprzeda 
tanio: Mugler, Sędziszów 
Małopolski. 8858

O B R A ZY
oryginały malarzy polskich, 
najtąniej. dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lw ów , PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 27S8

LIMUZYNA
,,Ghcvrolet“  — sześciocylin- 
drćwka na superbalonach, 
kufer po gruntownym re* 
mancie tanio sprzedamy. — 
„Motor11, Tarnów Wałówa 
4. 8853

Z G U B IO N O

zloty zegarek damski kop6r 
towy. Znalazca otrzyma 
grodą. Halicka 20, Ii. p„ m j

Czytajcie 
„Dziennik Po|Ski>

PRZEŁOM REWELACYJNY
W B1O KO SM ETYCE

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A “ — W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firmy Kwiat Sniażny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania

S. FEDERA Ł.WÓW, SYKSTUSKA 7
Filie: KOPERNIKA 15 3 1 ul. HALICKA 16

M IESZKANIA R O Ż N E

ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10

słów. 2 ram  bazplalnie.

TRZYPOKOJOWE, 
pcŁnokomfortowc, słoniecz* 
ne, pierwsze piętro, bez po* 
datku. Łyczakowska 233.

NOWY ŚWIAT 22 
4 pokoje słoneczne, pełny 
komfort, tanio do wynaję*

TRZY POKOJE
komfortowe, kuchnia, ul. 
Potockiego dziesięć —- do 
wynajęcia. Oglądać między 
11-14. 8865
CHODOROWSKIEGO 11 
Trzy pokoje, nyża, kuch* 
ma remontowane, gaz — 
elektryka, łazienka, I. p.

ŁADNY POKÓJ
umeblowany, słoneczny — 
solidnym wynajmę. Pilsud* 
skiego 3, m. 7. 8873

U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
, ogłoszenia po 5 gr, za słowo 

kupieckie i handlowe po 10
groszy.

DRYKIERKĘ,
tłocznię, kantmaszynkę u- 
żywaną kupię. Łódź, Brzo* 
sowa 3, Fabryka. 8860

SADZONKI
leśne, żywopłotowe, drzew­
ka dziczki dostarczają naj* 
taniej „Darzbór", Szkółki 
Włodzimierza Trieblinga — 
Nowy Sąca. 8857

CHEVROLET 6,
limuzyna, w  bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Borysław, 
postle. restante „CUewoletA

8856

Daj g rosz na T. S. L.

SZCZOTECZKI 00 ZĘBÓW LUDWIK HOSZOWSKI
orn i wszelkie towary toaletowa w  wielkim wyborze poleca p r z e d t e m  Lwów, Akademicka 3, tek 205-69 3010

SZKOŁĘ I. STOPNIA 
bardzo dobre warunki, ob­
wód gródecki, blisko Lwowa, 
zamienią na etat w miastecz­
ku, lub szkolą III. stopnia 
we wsi, okolica obojętna. — 
Zgłoszenia: Konarzewska, 
Lwów. Gródecka 69. 8874

SZYJĘ i PRZERABIAM 
płaszcze, kostjumy, suknie 
i dziecinną garderobę po 
najniższej cenie. Saktamen- 
tek 4, m. 5, oficyny. 8849

WINOROŚLĄ 
owoflujgce, wyhodowane aa 
wszystkie tereny, sadzić 
można jak pomidory. Sa, 
dzonka dwuletnia 1.25. Mo, 
rele 2 złote i inne drzewka. 
Sprzedawcy poszukiwani. 
Czesław Zakrzewski, War, 
szawa,- Marszałkowska.

1 zł. PRZERABIA 
kapelusze damskie, męskie. 
Wytwórnia kapeluszy, Koper­
nika 26, podwórze. 3072

BEZPŁATNIE
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie> 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar* 
ska 12/1. 616

TATRĘ,
Pragę lub Fiata. 508 kupię 
zaraz. Wadowice skrytka 1.
_______  e _________ 8852

BROWNING FN 
6.35 okazyjnie kupię. Zglo* 
szenia Romuald Krauss — 
Przeworsk, dworzec. 8851

2 zł. PRASUJE 
ubrania męskie, nicuje, na­
prawia garderobą damską, 
męską. Salon krawiecki, Ko­
pernika 2b, podwórze. 3072

ARTYSTYCZNA 
oprawa obrazów i wytwór* 
nia ram stylowych, odia* 
wianie antyków w zakres- 
pozłotnictwa wchodzących 
B. GUŁA, Lwów, ul. RóniS'. 
nowicra 1. 10, Telefon) Nr. 
289*93, (wejście od ui. Di" 
lębianki). 314’

Te!, 284-78 DOM SZTUKI FREDRY 1_

Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 
NOWOCZESNE t Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie. 
Szafy, Stoliki. — ANTYCZNS: Salon Biedermeyer, Sy­
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Śwlecz:

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

N ek ro lo g i, zl 0-50 za mm. jednoszpalt O globzenla drobne- Ogłoszenia drobną za wyraz zl. 0'05. handlowe po rt. 010- dla poszukujących pracy z ł.0-03, matrym. zł, 0-15 
Podstawą obliczema ,est 1 mm. w jednym łarme; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. -  K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kronikarskie, artyLulj 

0 trcśc i handlow ej, o so b iste  z< 150 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 5C% drożej.
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